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Wychodzi codziennie o godzinie 5, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel | dni świątecznych. 


PRZEDPŁA'PA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w calej monarchii Austro- 
i Węgierskiej : 
miesięcznie ze B= kwariałnie zir. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30) 
Za granieą kwartalnie zlr. 7:50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc 
u gamiejscowu winna się kończyć mie w środku 
lecz s końcem miesiąca, kwartału. półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot, 


Lwów dnia 8. lipca. 


Węgierski minister handlu B 
się wkrótce udać do krajów bał Katani oh, 
w pierwszym zaś rzędzie do Bułgarji celem 
studjowania na miejscu stosunków handlowych. 


! Ros. ministerstwo dóbr państwa zatwierdzi- 
ło ustanowę biura górniczego w Króle- 
stwie polskiem. Przy binrze tem corocznie 
zbierać się będą zjazdy przemysłowców górni- 
czych dla omówienia i zadecydowania różnych 
kwestyj, wynikających z praktyki górniczej. 
Oprócz tego biuro może zakładać swoje własne 
ajentury na targowicach zagranieznych i głó- 
wnych wewnętrznych, a nadto mieć będzie sta- 
łych korespondentów we wszystkich punktach 
zbytu materjałów górniczych. 

Koloniści niemieccy nabywając 
Znaczne obszary ziem i zakładając osady, zwykli 
WIOŚ „m nazwy niemieckie, Senat rządzący 
danie w Przeto zniewolonym wyjaśnić, iż na- 
zależy w wy oficjalnej pewnej miejscowości nie 

` J*ącznie od jej właściciela, lecz od wła- 
gubernia zi" za jaką senat poczytuje rząd 
A przyszłość dano przeto rozporządzenie, aby 
miejscowoś ŚĆ nie dawauo nazw niemieckich 
ciom w Rosji i przywrócono miejsco- 


wościom naz : 
i „wy pierwotne, jeżeli z zmie- 
nione na niemieckie tne, jeżeli zostnły zmie 


mocą REM E X Przyłączong zostałasioscaratu 
dał wiele aut międzynarodowego, który jej na- 
posiada aoii Pa. Finlaudja według traktatu 
bare £OLOŚĆ zupełną co do języka, wojska, 
oi z ety i różnych urząlzeń ndministracyj- 
przynajmniej % m ta autonomia do form, ale 

l A ru Szanowan - 
gwatconiem wszałkich praw Li, oka: 
STOS Pa pogwałcenie Niemców w prowin- 
podtefal: BEA gt RE Ai sak fanatycznie 

] F s 

Rpltej polskiej; teraz Przysdla (O s POA em 

, Carskim manifestem już obwieszczono la 
nie Spraw pocztowych w. księstwa Finlandzkie = 
z rosyjskiemi, t. j. zupełne onych zrusyfikowanie 
co do języka, form i urzędników. Rusyfikacja 
dałszych autonomicznych urządzeń  fiulandzkich 
już jest w toku urzędowym — deputacji Finland= 
czyków nawet nie dopuszczono do cara. Jest 
wszelako rzeczą pewną, że zupełna nawet rusyfi- 
kacja ustroju Fiolandji w niczem nie ugnie du- 
cha jej mieszkańców i będzie tylko blichtrem 
urzędniczym, 

a Jeszcze ostatniemi dniami doznała Fiulaudja 
międzynarodowego uznania swojej odrębności na- 
pie e politycznej — członkowie międzynaro- 
czigi ongresu dla spraw więziennych, skoń- 
sieni J swoje prace w Petersburgu, zrobili wy- 
Fry M wspólną do Helsingforsu, gdzie na bankie- 
; da swoje symnpatje dla Finlandji. Jeden 
Bis w kongresu, Hiszpau, wniósł wśród ży- 
Wych oklasków toast na pomyślność narodu fiu- 
iandzkiego, który mimo wszolkich naturalnych 
przeszkód i trudności, doszedł do tak wysokiego 
stopnia cywilizacji — a inny członek, Szwajcar, 
porównywał swoją ojczyznę z Finlandją, wskazu- 
Jąc na prawdziwe Środki kształeenia i jednocze- 
nia „pauaii post, któremi są wspólne dzieje i praca 
Daana. Pomiędzy mowcami fialandzkimi, 
cję Mech gwi z zachodniej Europy, był także 
dzo czynn 01M, Znany patrjota finlandzki, bar- 

zę ruchu narodowym, 
wszystko Ea ni Roslan ale też nie ona sama — 
narodowości „ aby w dobie kataklizmu wszelkie 
rjalne, był lienrzędowe i stronnictwa nieministe- 
się od zgaiłe, £ całej duszy gotowe do oderwania 
ego a Srogiego cielska urzędowego. 


A ý 
CE g p wadegtć donoszą, wojska kozackie 
w dziryty ; daęc 2 Ług planu ministerstwa wojny 

W Sieden aa 7A30we piki zostaną usunięte. 
BENE t i Łukowie wybudowane zostaną 
= nieh pią rowe magazyńy na zboże, 
zet arti p cić się będzie mogło 19.000 
czetwierti zboża. Na siano prasowane urządzone 


46) 
KOBIETA W BIELI. 
Przez 
Wilkie Collins'a. 
(Z angielskiego ). 
: (Ciąg dalszy.) 
Mju ać mężczyzn we własnym domu 


2 się zupełnie inae, 
Sir Percivai neti nte inaczej, 
łabym nawet: 


a soj, niż w gościnie. 
Już zamiłowanie, powiedzia- 
i ścisłej akura- 
m wcale. 

ją na stole, w 
ścią, wsuwa ją 
nę z krzesłą i 
łam, przystąwi 


Jeśli wsta- 
; ; » gdzie siedzia- 
nosi Z dywanów Je uatychmiast do "alfa „Bodo 
z takiem niezadow j 1 8)Szy listek, niteczkę, a to 
rozżarzone węg o~ luieniem, jak gdyby e 
za lada skazę na oh ty wypalić w nim dziury; 
Pa Suiewem NER o nóż położony krzywo, 
SPC względa niego k Sdyby się do- 

Ei i i obrazy. 
niewątpliwi umor į me . 
yk dp gaj 
e. A owrotu gnę- 
Czy w1 +0. V mawi ME a 
Pk w bale sie abagić w” piebie upor 
i lu ich przyją c przy š 
z ee". aby powitąć państgąśdu, klucznica zeszła 

samy m wg 
kto nie dowiad ci 

sae yw val zapytał, czy 
odwidzinach nieznanego jego Oznaj miłe, mu © 
wspominała mi już poprzednią a cia, o którym 


— Jakże się naz 
: ywa? — - 
z widocznym niepokojem. rzekł sir Percival 


będą w Lukowie 4 składy drewniane na 60.000, 
w Siedleach zaś jeden na 15.000 pudów. 


Niemiucekie ministerstwo wojny wpro- 
wadza uowe marsze forsowue dla wojsk 
9. korpusu. Przy marszn pospiesznym oddział ma 
przebyć kilometr w 71/ minuty, 

Jest to znowu jedno z warjactw nowocze- 
snych reformatorów wojskowych, jakich przykłady 
widzieliśmy już nietylko w Niemczech, ule i bli- 
żej nas — kiedy to po jednym marszu manewro- 
wym cały pułk kawalerji ujrzał się bez koni — 
ale marsz był przecie dokonany! Kilometr w pół- 
osma minuty — tv znaczy, że piechur, obładowa- 
ny ciężarem 70-funtowym, ma milę odbyć za go- 
dzinę, czego nawet wprawui w chodzeuiu forso- 
wnem ludzie, niezem nie obładowani, tylko z wy- 
sileniem dokonać zdołają. Po takim marszu 
manewrowym cały oddział wojskowy, który good- 
był, stanie się już niezdolnym do służby wojsko- 
wej w polu. W cząsie wojny Żołnierz, rozpalony, 
rozentuzjazmowany, zresztą widząc nieodzowną ko- 
nieczność wysiłku. większych nawet rzeczy dokona 
bez znacznej szkody — ale nie na manewrach 
zwyczajnych. Podobuie i białogłowy, które nuży 
spacer ćwieróćmilowy, potrafią na balu w tańcach 
szybkich i wirowych, w obcisłych sznurówkach 
przebiedz mil trzy i cztery. 

Jak słychać. niemiecki minister 
wojny, jenerał Verdy du Vernois, pozostanie 
na życzenie cesarza w urzędowaniu aż do ukoń- 
czenia manewrów jesiennych. 


Po'it. Corr. zapewnia, że stan zdrowia p a- 
pieża jest zupełnie zadawalający. Wkrótce przy- 
będzie do Rzymu kardynał Lavigerie. na narady 
z Propagandą w Sprawie misyj katolickich w A- 
fryce. Po załatwieniu tej sprawy uda się kardy- 
nał do Francji, a następnie do Anglii i Belgii. 
na narady nad różnemi kwestjami politycznemi, 
dotyczącemi kolonij afrykańskich. 


Zwołany na wrzesień br. do Londynu kon- 
gres katolicki dla spraw so :jalnych, bę- 
dzia miał, za wyraźniem przyzwoleniem papieża, 
charakter międzynarodowy. Ma on zająć się 
głównie sprawą międzynarodowego ustawodawstwa 
socjalnego. Skutkiem tego też komitet organiza- 
cyjuy wysłał zaproszenie do wybitniejszych osób 
całego Świata katolickiego. Między innymi za- 
powiedział swój przyjazd kardynał szwajcarski 
Mermillod. 


Już sam w sobie dość skromny wynik kil- 
komiesięcznych obrad i pertraktacji, odbywają- 
cych się na brukselskiej konferenejiafrykań- 
skiej] zakwestjonowy jest wskutek odmówienia 
przez Hollantj; podpisania protokołu. Ustępstwa, na 
które się zgodziły wszystkie reprezentowane mo- 
carstwa celem zwalczania niewolnictwa, jedynie 
tylko zdają się być za obszerne rządowi w Haadz», 
który nie szczędził zgroma lzeniu przykrego przy- 
musu rozejścia się bez przekonania, czy osią- 
gnięto jakikolwiek praktyczny rezultat. Konfe- 
rencja pozostawiła Holaudji dalszy. sześciomie- 
sięczny termin do namysłu, a lord Vivian oświad- 
czył podobno, iż Anglia potrafi uawet wywrzeć 
odpowiedni nacisk na rząd holenderski i skłoni 
go do podpisania protokołu. Pytać się tylko nale- 
ży, dla czego Anglia owij douce violi nce, o któ- 
rej wspomina lord Vivian, nie użyła już cokol- 
wiek wez Śniej ; opozycja Holandji datuje się 
przecież od dość jnż dawnego czasu, tak, iż An 
glia dość miała sposobności do wywarcia swego 
wpływu, oszczędziłoby to konferencji znalezienia 
się po ukończeniu prac swoich w przykrem bar- 
dzo i mało godności całej sprawy olpowiedniem 
położeniu. Rząd holenderski zarzuca konferencji 
iż przekroczyła nietylko swój program, ale A 
swoją kompetencję, uchwalając w sprzeczności 
z traktatem cła wchodowe do win ści 
to jedyne źródło dochodu. Oprócz H EO, 
zdaje się także i Turcja — z prztówyn EC 
niewolniczej — nie zgadzać się aria $ 
ferencji brukselskiej, As 


Angielski projekt rządowy wzgię'lem zmi 
1y regulaminu Izby posłów Si M 
komisji izbowej siiną opozycję. Gladstone zbijał go 


— Nie chciał powiedzieć swojego nazwiska 
— odparła klucznica, 

— (zego sobie życzył? 

— Nie wyjawił mi tego. 

— Jak wygłądał ten pan? 

(. _Kluezniea usiłowała go opisać, lecz ze słów 
jej sir Percival nie mógł się niczego domyśleć, 

Nie pojmuję istotnie powodu, lecz że teu 
drobny napozór fakt go podrażnił, było oczywistem. 

Bą 4 co bądź, powstrzymam się od wydania 
ostatecznego sądu o moim szwagrze. dopóki nie 
usunie trapiących go kłopotów lub, jeśli usunąć się 
nie dadzą, dopóki nie zapanuje nad swam rozdra- 
żnieniem. 

Pozostawiając go na stronie, przejdę do pań- 
stwa Fosco. Zacznę od brabiny, dlatego tylko, aby 
jak najprędzej z nią skończyć. 

Nie zdarzyło mi się dotychczas widzieć, aby 
kobieta przeobraziła się tak dalece po ślubie, jak 
pani Fosco. ag 

Jako Eleonora Fairlie (w trzydziestu sie 
dmiu latach) była osobą wysoce pretenśjonainą i 
próżDą; dręczyła nieustannie wymaganiami swe- 
mi i kaprysami brzydszą połowę rodzaju ludzkie- 

o. Obecnie, jako pani Fosco (w czterdziestej 
trzeciej wiośnie Życia) stała się dziwnie spokojną 
i milczącą. 

Gładkie nioby, na które przypiną czarny cze- 
peczek, zastąpiły Śmieszne dwa loki w kształcie 
trybuszonów, zwieszające się niegdyś po obu stro- 
nach twarzy. Nikt obecnie (z wyjątkiem natural- 
nie jej małżonka) nie może na niej czynić stu- 
djów osteologieznych. Ubrana zawsze w suknie 
czarne lub  popielate pod samą szyję, zasiada 
milcząca w najodleglejszym „kącie pokojn ; chnde 
jej, białe ręce SĄ ustawicznie zajęte, bądź wyszy- 
waniem na kanwie, bądź też skręcaniem papierosów 
dla hrabiego. 


kilkakrotnie; mówią nawet, Że rząd zamierza Co- 
fnąć swój projekt. 

Loudyński Truth donosi z „dobrze iuformo- 
wanego źródła berlińskiego“, że. w kołach dwor- 
skich i dyplomatycznych w Berlinie powszechnie 
wierzą w istuienie tajnych artykułów, dołączonych 
do auglo-niemieckiej ugody względem Afryki, mo- 
cą których na razie tylko między Auglią i Nie m- 
cami zawarty został alians morski; ale cesarz 
Wilhelm spodziewa się, że zdoła także Danię i 
Szwecję skłonić do przystąpienia do tego, aliansu 
— i to jest właściwy cel jego tegorocznej wycie- 
czki na Północ. 

Dalej donosi Truth: „Ręejektowano, aby 
kanclerz Caprivi towarzyszył ses, Wilbelmowi 
do Anglii, ale się energicznie Bprzeciwił temu 
lord Salisbury, mogłoby to bowiem wzniecję niedo- 
godne dyskuje w parlamencie a w kraju zanie- 
pokojenie wywołać, Natomiast Sglisbury i Caprivi 
zjadą się ua początku jesieni. fźdlatego wydano 
z Berlina hasło, że Salisburyf końcem sierpnia 
zamierza p być do Kissingen. - 

Truth st organem byłego ministra angiel- 
skiego Lab.achere, który nie koniecznie SIĘ wsła- 
wił swemi domysłami politycznemi. Wszelako 
niepodobna lekceważyć powyższych doniesień, 
jakkolwiek nie bardzo się prawdopodobnemi wy- 
dają. 


, Portugalska Izba posłów przyjęła prb- 
jekt podwyższenia wszystkich pódatków o 6 pre. 


y Mate Nowine, organ radykałów serbskich, 
donosi, że król Milan porozumiewa się z wyższymi 
oficerami garnizonu belgradzkięgo, celem od- 
zyskania napowrót korony. Jeden batalion ma być 
już w tym celu pozyskany. Przewódcy radykałów zo- 
staną przy wybuchu spisku aresztowani. Rejenci Be- 
limarkowiez i Proticz są za Milanem. Ogłoszenie to 
Małych Nowin sprawia wielkie wrażenie— porusza 
bowiem najłelikatniejsze stosęnki, a choćby nie 
było i stowa prawdy w rzekomych odkryciach or- 
ganu ralykalnego, to ogłoszenia tego rodzaju do= 
wodzą, że przewódzcy radykałów prą sami do 
ostatecznego -zerwania stosunków że stronnikami 
ex-króla i do przewrotu, ` 
l 

Sprawa zamordowania konsula 
serbskiego w Pristjnie, nie jest je- 
szcze załatwioną. Porta, jak wiadomo, natychmiast 
skoro tylko Serbia wniosła zażalenie, zarządziła 
surowe śledztwo w tej sprawie; nie dotąd jednak 
nie wiadomo, by morderca został pochwycony i 
odpowiednio ukarany. Porta poleciła tymczasem 
wyrazić rządowi w Belgradzie ubolewanie swoje 
z powodu tego wypadku, ale zdaje się, że Serbia 
się tem nie zadowolni, gdyż w, Belgradzie prócz 
pewnego odszkodowania dłu wdowy zamordowa- 
nego, domagają się nadto, eby wojska tureckie 
stojące załogą w miejscu, gdzie morderstwo zo- 
stąło popełnione, w Pristinie, przedefilowały po- 
przed sztandarem serbskim. Czy Porta zgodzi się, 
na razie mniejsza o to, na każdy jednak wypadek, 
należałoby sobie tego bardzo życzyć, aby wreszcie 
zdano sobie sprawę w Konstantynopolu z niebez- 
pieczeństw, które mogłyby dla pokoju powszeth- 
pesg i e: 9 Pd A ta nieuregulowanych 
stosunków publicznych, jakie widzi ` P ioi 
Starej Sorbit. ea” "dzimy w tureckiej 

Jeszcze sprawa Marinkowije, ka. Alad 
twiong, a już dochodzą nas wiadomości 3 walkaci 
w owych niepewnych okolicach. Ajbańskie miasto 
Ipek, w sandżakacie Prizrend, został$, 4 donóć 
szą z Konstautynopola, zagrożone ieat ano 
górskie bandy, które staczały nawet wałki z tu- 
reckiemi wojskami regularnemi. Sa tam, słowem, 
stosunki nie do wytrzymania i trzeba by eTe 
cie po stronie tureckiej pomyślano o środkach, aby 
tam stały spokój zaprowadzić. À 


e NO 
Listy z Warszawy. 
: Il 


(Szkoła). 
Rozpoczęte już wakacje uwołnił 
oczy na- 
sze od przykrego widoku młodzieży polit 
goweregowanej w bataliony i na czele z muzyka 
pułkową i dowódzcą Ćwiczeń gimnastycznych, 


„ W rzadkich chwilach, g 
się od:roboty, wypłowiała ich 
męża z tym wyrazem ślepej 
"PO PA ogląda na sweg 

„0dowaty jej pozór topnieje zed. : 
dym razem, gly hrabia E mo ~ r. kats 
wiekbądż kobietą. Wówczas żona jego tiA A 
rozwścieezoną tygrysicę. 

Z wyjątkiem tych rzadkich chwil, jest za- 
wsze: rano, wieczorem, w domu, na spacerze, 
w deszcz i pogodę chłodną i nieprzeniknioną, jak 
posąg. 

O ile dawniej pauna Eleonora Fairlie była 
głośną, kłótliwą i narzucającą się ze swoim zda- 
miem, o tyle teraz hrabina Fosco jest cichą, zga- 
dzającą się na wszystko. 

„Czy w głębi duszy jest istotnie lepszą, niż 
dawniej — to już rzecz inna. 

Kilka razy zauważyłam na zaciśni la: 
ustach wyraz Jadliwy Mortal a w śory Pk 
kojnym zazwyczaj i stłumionym, gniew i niecier- 
pliwość ; wprowadza mnie to na dotmysł, iż pani 
Fosco nie pozbyła się wcale jadu, który niegdyś 
ujawniał się na zewnątrz, a dziś tłumiony, kon- 
e eh b na oa duszy, stał się daleko 
szkodliwszym. ć może zres iż i 
moje jest anaa aa tan iiaiai 

Qui vivra, verra. 

I cóż powiam o czarodzieju, który dokonał 
tej zadziwiającej metamorfozy, o mężu endzo- 
ziemeu, który poskromił do tego stopnia Angielkę. 
iż najbliżsi krewni poznać jej nie mogą, i cóż po- 
wiem o hrabi Fosco? 

Chyba to tyłko, iż wygląda na człowieka 
zdolnego poskromić wszystko. 

Gdyby zamiast kobiety poślubił był tygry- 
sicę, tygrysica lizałaby mu ręce. Znam go zale- 
dwie od dwóob dni, a znalazł już sposób wkra- 


dy oczy jej odrywają 
Spojrzenie pada na 
uległości, z jakiem 
0 pana. 


| działy 


We Lwowie, — Środa dnia 9. Lipca 1890. 
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przeciągającej całemi gimna jami przez miasto 
do obozów i z powrotem. Obrano sobie na ts po- 
pisy patrjotycznego militaryzmu czas najgorętszy 
dla szkół, bo coroczny okres egzaminów przej- 
ściowych i ostatecznych. Głównym celem było 
wprowadz :'nie młodzieży polskiej w bezpośrednie 
zetknięcie z muudurem, oficerem i organizacją 
wojskową rosyjską. Klasy wyższe miały ten za- 
szczyt, że z niech brano gości do stołu dowódz- 
ców pułkowych i nawet jenerałów. Przy stole 
mówiono o Wielkości Rosji, 0 dobroci cesaiza, o 
qpiekuńczej działalności rzędu, o karjerze wojsko- 
wej i świetnych ^w niej widokach — i młodzież 
dorodniejszą, z okazałemi ciałami, namawiano do 
teo nająaszczytniejszego 7. powołań ziemskich, 
jakiem jest powołanie żołnierza rosyjskiego. Po- 
uieważ Polak dziś już nie może przekroczyć sto- 
pnia kapitanı, obiecując zatem Polakowi karjerę, 
raczono go i zaszczytem prawosławia. 

Na Bielanach, podczas ćwiczeń gimnazjum 
trzeciego przyszło do bójki między uczniami Ro- 
sjanami a tywilbąspublieznóświą, którą po większej 
części składali %rewni i znajomi młodzieży pol- 
skiej — zupełnie” nie potrzebni. Gdy nezniówie 
Polacy dostrzegli swoich w niebezpieczeństwie, 
pospieszyli im na pomoc. Bijatyka przybrała już 
takie rozmiary, Że ladwo „dało się walczących 
rozdzielić. Na innej znowu wycieczce obozowej 
dowódzca pułku  Urxholmskiego, którego 
szefem jest cesarz austrjacki, miał 
mowę. do dzieci, że już wybiła godzina wiel wości 
szczepu słowiańskiego, wszyscy Słowianie wycią- 
gają ręce do Rosji i proszą, aby ich na fono 
swe przyjęła. Nie, wszyscy wprawdzie Polacy 
zrozumieli tę ideę i są jeszeze oporni, ale na 
tych rząd masśrodki — ma młodzież wychowy- 
waną w zasadach zdrowych, niech zatem ta 
młodzież weźmie na siebie trud zjednoczenia, 
które uiezawodnie zapewni wszystkim Słowianom 
szczęście i potęgę. 

Ważną częścią ćwiczeń patrjotycznych mło- 

szkolnej było odśpiewywanie hymnu Boże 
carja chrani. W Warszawie śpiewano go aż 
cztery razy. Młodzież z gimnazjum nie wyruszała 
prosto do obozn:: musiała pierwej przedstawić SIĘ 
Apuchtinowi i wziąć od niego coś w rodzaju na- 
maszczenia, którego kulminacyjnym punktem był 
hymn narodowy, pierwszego zaśpiewu. Potem wy- 
ruszano do obozn, szeregami po czterech. Po przy- 
byciu na miejsce hymn po raz drugi, ćwiczenia 
hiesiada i fraternizowanie z wojskiem, urozmaicone 
trzecią z rzedu produkcją uczuć kornej czci i nie- 
ograniczonego przywiązania do monarchy. Nareszele 
po wszystkich uciechach, na odchodnem — jeszeże 
raz hymn: wszystkiego razy cztery. Gimnazjum il 
(czysto rosyjskie i prawosławne, w którem dziecko 
polskie jest przeznaczone już z góry na ofiarę) i 
gimnazjum VI., z dawnej szkoły wyższej ewange- 
lickiej na propagacyjną szkołę rosyjską zamienione, 
miały prym nad innemi szarfy kolorowe, któremi 
przepasano lepszych w gimnastyce i patrjotyzmie, 
dla odznaczenia ich jako podoficerów. Za batalionem, 
jak za wojskiem ambulans; w nim mniejsze dzie- 
ciaki, zmęczone gnaniem i pędzeniem kilkowior- 
stowem, tam i napowrót. 8. Tag 

Duch w szkoły równolegle z ćwiczeniami pa- 
trjotycznemi wstępuje coraz lepszy: 1 światło i 
duch płynie z góry. Dyrektor gimnazjum IL, 
Troickij, wielki szubrawiec, przeniesiony z gimna- 
zjum JLL, gdzie jako inspektor odznaczył się prze- 
śladowaniem dzieci polskich — miał przed sameml 
wakacjami do swych uczniów przemowę, w której 
upominając ich przed zdrożnościami myślenia wła- 
sną głową i rządzeniu się własnym rozumem. wio- 
dącym zawsze na manowce beż przewodnictwa i 
opieki rządu, zalecił przedewszystkiem posłuszeń- 
stwo dla zwierzchności, przywiązanie do wielkiej 
potęgi i mądrości, która rządzi Rosją, gotowość do 
największych ofiar i w ogóle miłość synowską, 
nakazaną dzieciom dla rodziców. Posłuszeństwo 
to grunt — zakończył mowca. Wodoczka i papi- 
roski eto pustjaki (wódeczka i papierosy — to 
głupstwa). Jest to jakuajwierniej, literalnie powtó- 
rzona maksyma opiekuna młodzieży, która teraz 
ma zupełne prawo pić wódkę i palić papierosy, bo 
jej sam dyrektor powiedział, że to bagatela. 

Pobudkę do tej budującej przemowy dała 
Troickiemu smutna okoliczność aresztowania 
dwóch uczniów gimuazjum piątego przy ulicy 


dzenia się w moje łaski, co nie jest wcale rzeczą 


łatwą. Jak tego dokazał — sama nie wiem. 


„ W tej chwili nawet, gly o nim piszę, staje 
mi daleko żywiej przed oczyma, niż sir Percival, 


p. Fairlie, Walter Hartrigit lub ktokolwiek z mo- 
ich zuajomych i bliskich, z wyjątkiem jednej tyl- 
ko Laury. 

Głos jego słyszę tak wyraźnie, jak gdyby 
przemawiał do mnie, Pamiętam każde słowo na- 
szej wczorajszej rozmowy. 

Jego powierzchowność, przyzwyczajenia, Spo- 
sób przepędzania czasu wydawałyby mi się śmie- 
sznemi w każdym iunym człowieku. I czemuż 
wobec niego szyderstwo zamiera mi na ustach ? 


Naprzykład jest ogromnie tłusty. Dotychczas 
miałam dziwny wstręt do tłuściochów. Walezyłam 
zawsze przeciwko ogólnemu przekonaniu, jakoby 
otyłość chodziła w parze z dobrocią i uprzejmo- 
ścią charakteru, nie mogąc uwierzyć, aby nabie- 
rali ciała tylko ludzie uprzejmi i dobrzy, ani też, 
aby przypadkowy dodatek tylu a tylu funtów wagi 
mógł wpływać korzystnie na nsposobienie i cha- 


rakter danej osoby. 

Odpierałam energicznie obie te hypotezy — 
zarówno niedorzeczne, przytaczając jako przykład 
ludzi bardzo tłustych, którzy pomimo to wśród 
współczesnych słynęli z okrucieństwa. Zapytywa- 
łam, czy Henryk VIII. był łagodnego charakteru? 
Czy zbrodniarz Manning i godna jego małżonka 
nie odznaczali się tuszą niezwykłą? Czy mamki, 
bez zaprzeczenia, najokrutniejsze, ze wszystkich 
kategoryj kobiet, nie są zarazem najotylszemi ko- 
bietami ? 

Na poparcie moich dowodzeń sięgałam w sta- 
rożytność odległą, to w wieki Średnie, to znowu 
brałam przykłady z czasów nowoczesnych, z na- 
szego i wszecheuropejskiego społeczeństwa. 

I oto pomimo tych teoryj, bronionych za- 


Pięknej, jednego z klasy VI., drugiego z Vlllej i 
jednocześne prawie uwięzienie 'jeszcze jsdnego 
w progimnazjum na Pradze z klasy Vej. Co zawi- 
niła ta młodzież? Nie można się qiczego na pewne 
dowiedzieć, a pogłoski o nihilizmie rozpuszczają 
niewątpliwie sami żandarmi. Dyrektor gimnazjum 
V. Kahsky, Czech sprawosławiony, za złe prowa- 
dzenie się uczniów i niedbale" wykonywaną policję 
umysłów poszeł w odstawku. W tem samem gi- 
mnazjum dzieją się nieporządki, już nawet z czy- 
sto służbowego Stanowiska. Kilkunastu maleów 
z klasy wstępnej, którzy dostali promocję, nie wpn- 
szczono do pierwszej dla braku miejsca, a tymcza- 
sem do tej samej pierwszej przyjęto z miasta je- 
denasta nowych, przeważnie Rosjan. Rodzice Po- 
lacy martwią się i niby według ogólnie utartych 
pojęć cywilizacyjnych mają słuszność , nawet nie- 
zależnie od uczucia doznanej krzywdy; ale taxiego 
garnięcia się do szkół, takiego wrzucania dzieci 
w paszczę moskwicizmu — bez rozważenia nawet, 
co dziecko, w danem położenin będące, zyskać 
może dla przyszłego zawodn swego w szkole rosyj- 
skiej — nie można w wielu wypadkach uznać 
za dobre. Gdyby to życie było poematem, jakżeby 
świetnem bezrobociem było bezrobocie szkoły ro- 
syjskiej w Polsce! -Nanka pozaszkolna musiałaby 
się znaleść: a z powodu swego matężenia byłaby 
tak silną jako objaw społeczny, "ił bez prześla- 
dowania już fizycznego, rząd poradzić by sobie 
z nią nie mógł. 

Policja umysłów dziecięcych jest głównem, 
jedynem, poważnie i z całą grozą spełnianem za- 
daniem pedagogów rosyjskich w Polsce. W jednem 
z gimnazjów warszawskich w ubiegłym rokn szkol- 
nym wydalono ucznia za to, że zagadnięty przez 
kolegę, zwracając się ku niemu, spytał się po pol- 
sku: co? Przyczyniła się do surowego wyroku 
wprawdzie poprzednio już wyrobiona u zwierzeh- 
ności opinia zuchwalstwa, niemniej jednak sam 
wyrok nie przestaje być barbarzyńskim. 

Podczas egzaminów wstępnych, odbywanych 
w końcu roku nauczyciel języka rosyjskiego, egza- 
minując maleów ze swego przedmiotn, zadawał im 
takie pytania: „Jak ma na imię i otczestwo Apuch- 
tin?* „Kiedy się rodził?* „Jakie nrzędy spra- 
wuje i jaką ma rangę?“ „Jak się nazywa ojciec 
duchowny, mający największe zaufanie u dworu w 
Petersburgu?“ „Jakich tytułów używa jenerał 
i Gurko?“ (którego nie wolno już tera: pisać przez 
H). Malcy nie umieli odpowiadać i oczywiście 
— wszakże jeszcze bez złej noty. Ta dostawała 
się dopiero dzieciom, które na pytanie: „Kto je- 
steś? wszakżeś ty Rosjanin...“ — odpowiadały : 
„Jestem Polakiem“, albo „Warszawa jest w Pol- 
sce, polskiem jest miastem“. Takiego już i w ro- 
ku następnym nie przyjmą, chybaby odznaczył się 
wyćwiczeniem w urzędowych odpowiedziach. Bie- 
dne maleństwa! 

Przypominają się tu dzieciątka z „Anhelłe- 
go“ śpiące na kozackim płaszczu. Fakt egzamino- 
wania z przedmiotu nazywanego językiem rosyj- 
skim, ale będącego właściwie katechizmem rosyj- 
skości, jest jak najpewniejszym i wydarzył śię w 
gimnazjum czwartym przy placu św. Aleksandra. 
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Nowy gabinet hiszpański. 


Królowa rejentka hiszpańska zdecydowała 
się więc ostatecznie zrobić próbę z konserwa- 
tystami, został zatem utworzony gabinet C a- 
novas del Castillo, gabinet stanowczo 
konserwatywny. Rozchodzi się tu nietylko o 
zmianę osób, ale także zarazem i o zmianę sy- 
stemn. Lista ministrów w tym jej składzie, jaki 
teraz mamy przed sobą, a który jest już zupeł- 
nie pewnym, nie wiele się różni od tej, jaką 
nam najpierw tełegraf przyniósł; najważniejsze 
bowiem teki, z wyjątkiem teki ministra wojny, 
zostały w tych samych rękach. 

Don Antonio Canovas del Castillo, 
nowy premier hiszpańskiego gabinetu, liczy lat 
64. Najpierw wystąpił on jako poeta i pisarz 
i jako taki wszedł do akademii. Między innemi 
napisał także „Historję austrjackiego panowania 
w Hiszpanii*. Następnie był on po kolei dzien- 
nikarzem, deputowanym, posłem do Rzymu, ped- 
sekretarzem w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
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wzięcie, a którym dotychczas jeszcze pozostałam 
wierną, hrabia Fosco, nie ustępujący pod wzglę- 
dem otyłości Henrykowi VIII., zdobył sobie moje 
względy. Jest to istotnie zadziwiające. a 

Czyżby wkradł się do mego serca, dzięki 
swej twarzy ? 

Być może, przypomina bardzo Napoleona. 
Rysy jego mają przedziwną regularność linij, którą 
odznaczał się wielki zdobywca; w wyrazie twarzy 
jest ten sam spokój i siła. Podobieństwo to mu- 
siało odrazu oddziałać na mnie, lecz niezależnie 
od niego jest w człowieku tym coś, co wywarło 
na mnie wpływ magnetyczny. To „coś“ leży chyba 
w spojrzeniu. 

Nie widziałam nigdy oczów siwych, tak głę- 
bokich, tak niezbadanych ; mają one czasem chło- 
dne, Świetlane błyski, co zmuszają mnie patrzeć 
na niego, a gdy na niego patrzę, nasuwają myśli, 
którebym chciała oddalić. d 

W ogóle jest to twarz niezwyczajna, 8prze- 
czna ze sobą w niektórych szczegółach. 

I tak naprzykład, hrabia ma cerę blondyna 
przy ciemnych zupełnie włosach. Długi czas po- 
sądzałam go nawet, o noszenie peruki; policzki 
jego, na których brzytwa nie pozostawia ani jə- 
dnego włoska, są gładsze i delikatniejsze od mo- 
ich, jakkolwiek ina już lat blizko sześćdziesiąt. 

Lecz nie z powodu tych właściwości wyróż= 
niam go wśród wszystkich znanych mi mężczyzn. 
Jeśli wywarł na mnie wrażenie tak silne, to w czę- 
ści potęgą swego wzroku. 

Zbliżyło go także ku mnie gładkie obejście 
i znajomość gruntowna naszego języka, Rozma- 
wiając z kobietą, słucha jej z przejęciem i nwagą, 
co zawsze nam się podoba. I w tem także jest 
mu pomocnem władanie językiem angielskim, jak 
własny m. 


(C. d. n.) 
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w szóstym dziesiątku tego stulecia po dwakroć 
ministrem, a w r. 1868 reprezentował w kon- 
systujących kortezach umiarkowanie konserwa- 
tywnych monarchistów. 


Gdy po restauracji Alfonzistów (po raz pier- 
wszy) został powołany na prezydenta gabinetu, 
spotkała go tylko zasłużona nagroda, gdyż Cano- 
vas jest w istocie właściwym twóreą panowania 
młodszej linii Burbonów w Hiszpanii. Chętnie był- 
by on już wówczas spełnił życzenia papieża co do 
zawarcia konkordatu, ale nie było to wtedy je- 
szcze rzeczą możliwą, gdyż chcąc nie chcąc, musiał 
w projekcie konstytucji uznać pewną swobodę wol- 
ności wyznania, Protest kurji zmusił go wówczas 
po jednorocznem zaledwie urzędowaniu do ustą- 
pienia; po krótkiem już jednak interim Jovellara 
objął Canovas znowu przewodnietwo gabinetu i do- 
prowadził wr. 1876 do skutku konstytucję, w któ- 
rej kościół nie został pokrzywdzonym. Canovas 
rządził za pomocą większości, jaką Sobie wytwo- 
rzył, do marca r. 1879, kiedy to musiał ustąpić 
miejsca marszałkowi Martinez Campos, co prawda 
tylko po koniec owego roku, który znowu zastał 
go na fotelu prezydenta gabinetu. 

W marcu r. 1881 obalił go sam Alfons XII, 
ponieważ Canovas sprzeciwiał się życzeniu króla, 
by jego córkę zamianować księżniczką Asturji. Po 
obaleniu liberaluego gabinetu z początkiem r. 1884, 
przyszedł on znowu do rządów. Teraz po sześciu 
latach na nowo do steru powołany, będzie musiał 
pokazać, czy zdoła przy powszechnem prawie gło- 
. sowania, na podstawie którego Hiszpania ma 
wkrotce już wybrać swoją reprezentację, czy zdo- 
ła stworzyć dla siebie większość w izbie. Dotych- 
czas udawało się to każ lorazowemu gabinetowi 
hiszpańskiemu przy pomocy rozmaitych Środków 
wyborczych. | 

Minister spraw zagranicznych O'- Donnell 
Abren, książę Tetuan, syn znanego zwycięzcy 
w wojnie marokańskiej z r. 1860, zajmował już 
był to samo stanowisko w przejściowym gabine- 
cie Martineza Campos w r. 1879. 

Nowy minister skarbu Cosgayon dzierzył tę 
samą tekę już w dwóch gabinetach Canowas'a. 

Silvela, minister spraw wewnętrznych, 
był nim już w r. 1879 a w r. 1884 był mini- 
strem sprawiedliwości, jak na odwrót obecny mi- 
nister sprawiedliwości Villawerde był w r. 
1834 ministrem spraw wewnętrznych. 

Ministerstwo handlu i robót publicznych 
obejmuje Izaza, marynarkę Beranger, Ko- 
lonie Fabre. Są to mniej znane nazwiska. 

Nowy minister wojny Azcarraga y Pa- 
lermo, dotychczas komenderujący jenerał-kapitan 
w Walencji, nie jest także początkującym w swym 
resorcie, gdyż już podwakroć, w gabinetach Ca- 
novas'a i Martinez'a Campos, był podsekretarze m 
w ministerstwie wojny. 


Jen. Brialmont o przyszłj wojnie. 


Jenerał Brialmont w nowych swych pracach 
o podniesionem znaczeniu „okolic fortyfikowanych* 
przy teraźniejszej strategii, zabrał się do udzielenia 
rad Rosji, co ona winnaby uczynić dla wzmocnienia 
swojego posiadania Kongresówki i prowincji nadbał 
tyckich. Dzienniki rosyjskie bardzo żywo zajmują się 
temi radami, a to z tem większą skwapliwością, że 
wedle wywodów jenerała, posiadanie pierwszej (Kon- 
gresówki) jest nader niedostatecznie zabezpieczonem 
dla Rosji. J. Brialmont w swem wywodzie mówi : 


Obrona Królestwa Polskiego — powiada inży- 
nier belgijski — wymaga urządzenia ufortyfikowanego 
okręgu pomiędzy Warszawą, Iwangrodem i Brześciem 
litewskim, oraz twierdzy, rogatki pod Goniądzem. 
Zajmijmy się szczegółami. W celu obrony Królestwa 
Polskiego — pisze dalej jen. Brialmont — Rosja 
zbudowała cztery twierdze: Nowogeorgiewsk, Iwan- 
gród i Warszawę na Wiśle, tudzież Brześć litewski 
na Bugu. W każdym czasie są one zaopatrzone W 
silne garnizony i zapasy, lecz twierdze te, zapew- 
niając pewne oparcie się armii, nie tworzą „okręgu 
ufortyfikowanego*, ponieważ trójkąt Nowogeorgiewsk- 
Twangród-Brześć litewski ma obwodu 140 kilometrów. 
Aby stworzyć w Królestwie Polskiem „rzeczywisty 
okrąg ufortyfikowany", Brialmont uważa za niezbędne 
ufortyfikować Warszawę, Iwangród i Siedlce, we- 
wnątrz zaś tego trójkąta z obwodem 270 kilometrów 
„urządzić wielką twierdzę-obóz charakteru czysto wo- 
jennego*. Mówiąc specjalnie o Warszawie, jenerał 
belgijski radzi ją nawet pozostawić otwartą i utwo- 
rzyć w górze Wisły o 15 wiorst dalej inną twierdzę, 
aby ua wypadek wojny i oblężenia uniknąć koniecz- 
ności karmienia 500-tysiącznej ludności miasta. Je- 
nerał Brialmont uważa, że projektowany przezeń 
okręg ufortyfikowany pozwoliłby nietylko bronić sku- 
tecznie terenu Królestwa Polskiego, lecz nadto mógłby 
służyć za wyborną podstawę do działań zaczepnych 
względem Austrji i Niemiec. Dla zapewnienia właśnie 
tych działań, inżynier belgijski projektuje dalej utwo- 
rzenie twierdy przy przeprawach przez Narew, A 
zwłaszcza pod Goniądzem. Dla obrony prowincji nad- 
bałtyckich Brialmont uważa za dostateczne ufortyfi- 
kowanie tylko Dynaburga i Rygi. Trudno zaprzeczyć, 
powiada on, że atak prowincji nadbałtyckich, skie- 
rowany od Prus wschodnich, jest niebezpieczny i 
trudny, nie mówiąc już o tem, że Niemcy takiem 
poruszeniem wojsk daliby możność wojskom zgroma- 
dzonym w Królestwie Polsklem posunąć się wewnątrz 
Niemiec i dążyć ku Berlinowi, lecz nadto ich własna 
armia musiałaby przeprawiać się przez dużą rzekę. 
„sforsować błotniste przestrzenie, zapewnić sobie druga 
linią operacyjną przeciw działan'om floty rosyjskiej 
i przykryć dostatecznie swoje prawe skrzydło prze- 
ciw uderzeniu od strony Wilna. Dopóki ufortyfikowane 
miasta Ryga i Dynaburg będą znajdowały się w rę- 
kach Rosji, powiada kategorycznie inżynier belgijski, 
dopóty Litwa, Kurlandia i Liwonia, nie mogą być 
ostatecznie zajęte przez Niemców. 


-o z EiS 
Obchody Mickiewiczowskie 


na prowincji i za granicami kraju. 


Z Krakowa piszą: Komitet wykonawczy 
dla urządzenia uroczystości złożenia zwłok Mickie- 
wicza na Wawelu wydał odezwę, w której składa 
podziekowanie „wszystkim, których gorącym sta- 
raniom i niestrudzonej działalności zawdzięczać 
należy udekorowanie miasta, zbudowanie karawanu, 
wzniesienie katafalku i wykonanie części muzy- 
cznych programu. Szczere podziękowanie należy się 
także obywatelom, którzy zajęli się ugoszczeniem 
przybywającej publiczności, a już wszelkie uznanie 
przypada straży honorowej i samej szanownej pu- 
bliczności, tak miejscowej, jak przybyłej, że peł- 
nem godności zachowaniem się, przynoszącem Jej 
zaszczyt, nadała całej uroczystości cechę powagi, 
jaka się jej należała”. 

Tenże komitet uchwalił także sporządzenie 
odpowiedniego dokumentu i złożenie go w sarko- 
fagu, kryjącym szczątki wieszcza. Dokument ten 
ten będzie spisany na pergaminie w języku łaciń- 
skim i polskim, i podpisany przez księcia kardy- 


nała, arcybiskupów Morawskiego i Issakowicza, 
marszałka krajowego, prezesa Akademii umieję- 
tności, rektorów obydwóch uniwersytetów i komi- 
tet wykonawczy — a do puszki szklanej, w któ- 
rej zostanie przechowany, żostaną włożone wszystkie 
medale, wybite na pamiątkę uroczystości, dzien- 
niki opisujące tę uroczystość oraz współczesne mo- 
nety. 

Wskutek prośby konserwatora Muzeum im. 
Ossolińskich p. Edwarda Pawłowicza postanowił 
komitet wykonawczy na wczorajszem, posiedzeniu 
przesłać jeden ze srebrnych wieńców kuczci Ada- 
ma Mickiewicza nadesłanych, do ozdobienia nim 
znakomitego popiersia poety dłuta Dawida d'An- 
gers, które się w Muzeum Ossolińskich znajduje. 


W Sanoku obchodzono dzień 4 lipca, jak 
wielkie święto narodowe. Rano odbyło się za sta- 
raniem obywateli i rady miejskiej nabożeństwo 
w parafialnym kościele. Mszę św. odprawił ks. kan. 
Czaszyński, proboszcz miejscowy w asystencji dn- 
chowieństwa Świeckiego i zakonnego, a równocze- 
śnie z nim czytało mszę Św. u bocznych ołtarzy 
ruskie duchowieństwo miejscowe. Katafalk, usta- 
wiony według projektu p. Pianowskiego, przedsta- 
wiał się bardzo ładnie. Na żałobnem nabożeństwie 
były reprezentowane bardzo licznie wszystkie stany, 
inteligencja, rzemieślnicy, uczniowie gimnazjalni. 

Porządek w kościele utrzymywała ochotnicza 
straż ogniowa. Katecheta gimnazjum łacińskiego, 
ks. Sidor, miał po skończonej mszy bardzo ładne 
kazanie, Uroczystość zakończyły Śpiewy żałobne 
duchowieństwa obu obrządków przed katafalkiem 
i pieśń „Boże coś Polskę“, odśpiewana przez mło- 
dzież gimnazjalną. Podczas uroczystości rozdano 
między lud 200 egzemplarzy „Złotych myśli* Mi- 
ckiewicza. 

W synagodze obchodzono również dzień ten 
uroczyście nabożeństwem. » 44 

Miasto było bardzo ładnie udekorowane. 


W Rzeszowie wczesnym rankiem oznaj- 
miły miastu i okolicy trzy salwy moździerzowe, 
że dzień dla Polaków uroczysty z mgły nocnej 
powstaje. Poczem wszyscy podążyli do kościoła, 
gdzie uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę nie- 
śmiertelnego wieszcza Adama odprawił ks. Kara- 
kulski, dziekan tamtejszy w asystencji licznego 
duchowieństwa, Kościół udekorowany wspaniałe 
przez budowniczego miejskiego Hałnbowicza miał 
ze wschodu dwa pilony z chorągwiami. Zamiast 
katafalku, usypaną była na Środkn kościoła mo- 
giła z darni, na której spoczęła trumna. Mogiła 
ta otoczona gajem brzóz, czyniła bardzo miłe 
wrażenie. Przed nią, twarzą do ludu, ustawiony 
biust, otoczony i ubrany był kwiatami polnemi. 
Zresztą wszędzie zwieszały się żałobne festony — 
połączone wieńcami dębowemi. Tuż nad mogiłą 
zwieszał się główny feston, połączony białą szarfą, 
upiętą z jednej strony srebrnym orłem, z drugiej 
zaś kotwicą, a na hiej widniał napis: „O grób dla 
kości w ziemi naszej prosimy Cię Panie“. 

Po mszy przemówił z zapałem z serca pły- 
nącym ks. Szurlej, a prof, Dzierżyński wygłosił 
na podwórzu gimnazjałnem przed licznie zebraną 
publicznością, szezególnie ze stanu włościańskiego, 
odczyt „O życin i dziełach Mickiewicza“. 

Po odczycie rozdano między lud 1.000 egzem- 
plarzy „Pana Tadeusza“. 

Na mszy widzieliśmy wśród licznej publicz- 
ności, urzędników wszystkich dykasterji. Miasto 
było wspaniala udekorowane, latarnie osłoniono 
czarną krepą i ozdobiono kokardami o barwach 
miasta, a wszystkie sklepy katolickie i izraeli- 
ckie były pozamykane. 


W Bełzie, staraniem komitetu złożonego 
z obywateli miasta, uroczystość 4. lipca wypadła 
wspaniale. 

O godzinie 9. odbyły się nabożeństwa w ko- 
ciele i cerkwi. Kościół i cerkiew udekorowane 
były bardzo ładnie, a przy katafalkach straż ho- 
norową pełniła ochotnicza straż ogniowa. Śliczną 
mowę wygłosił ks. Jan Jaworski. 

Komitet rozdał między włościan 100 broszur 
„Złote myśli* i 100 wizerunków Mickiewicza z ży- 
ciorysem. 

Wieczorem urządzono wieczorek deklamacyj- 
no-wokalny w sali rady gminnej, na którem kró- 
tki, ale treściwy i jędrny odezyt wypowiedział 
pan S 


W Złoczowie obchodzono „Święto Mic- 
kiewicza* uroczystem przedstawieniem „Gwiazdy 
Syberji*, odegranem przez amatorów. 

Uroczyste nabożeństwo w kościele, odprawili 
księża łacińscy i ruscy. 

Ks. Husłowicz miał kazanie pełne zapału. 

W synagodze odbyło się również uroczyste 
nabożeństwo, wieczorem zajaśniało miasto illumi- 
nacją. 

„, Dnia 5. b. m. odbył się w kasynie izraelic- 
kiem wieczorek Mickiewiczowski z deklamacją i 
odczytem. 


W Tłumaczu odprawił w dzień 4. lipca 
ks. Sajewicz mszę świętą, po ukończeniu której 
wygłosił kazanie. , 

Publiczność zgromadziła się w kościele bar- 
dzo lieznie. 

Wieczorem kierownik tamtejszej szkoły p. H., 
miał odczyt w lokalu czytelni ludowej: „O życiu 
i pismach Adama Mickiewicza“. 


W Gródku odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo przy współudziale obu obrządków i licz- 
nej publiczności. 

Kościół, dzięki staraniom pań : Bucheltowej, 
kj Fal i H. Henze, udekorowany był wspa- 
niale. 

W czasie nabożeństwa urzadzono składkę, 
która przyniosła przeszło 60 złr. na fundusz spro- 
wadzenia zwłok Mickiewicza. 

W niedzielę odbył się popularny wykład dla 
ludu. 


W Husiatynie staraniem miejscowego 
towarzystwa kasynowego przy współudziale miej- 
scowej ochotniczej straży ogniowej, odbyło się 
w tutejszym kościele w obecności licznie zebra- 
nej publiczności bez różnicy wyznania uroczyste 
nabożeństwo, w którem wzięli udział oprócz 
miejscowych i jednego zamiejscowego T. k. księ- 
dza, także obaj miejscowi g. k. księża i jeden 
z okolicy. Przez cały czas nabożeństwa we wszy- 
stkich ulicach gorzały latarnie pokryte krepą, 
a z wieży kościelnej, z gmachu szkolnego i z u- 
rzędu gminnego powiewały chorągwie. 


W Tarnowie obchodzono dzień 4. lipca 
nabożeństwem uroczystem i wieczorkiem, na któ- 
rym prof. Habura wypowiedział rzecz o pracach 
i wpływie Mickiewicza na współczesne i potomne 
pokolenia. Wielką przyjemność sprawił przy tej 
sposobności pierwszy występ uczniów szkoły orga- 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 9. Lipca 1890. 


nistów w pieśniach chóralnych. Wszystkie numera 
musiały być powtarzane. Kierownikiem tej szkoły 
jest p. Surzyński. 


W Tarnopolu odbyły się nabożeństwa 
w kościele i synagodze. Tow. obywatelskie i „S0- 
kół“ urządziły zebrania z odczytami. Kosztem 
publicznym rozdano też książki i wizerunki Mic- 
kiewicza. 


Andrychów dzień 4, lipca święcił mszą, 
po której wygłoszone zostało kazanie na temat: 
„Mickiewicz jako katolik“, 


W Monasterzyskach odbyło się dnia 
4. lipea staraniem niedawno co zawiązanego „Kół- 
ka rolniczego* nabożeństwo, a wieczorem urządzo- 
no wieczór poświęcony pamięci Adama. 


W Łopatynie dzięki staraniom p. Hol- 
zerowej, żony notarjusze, odbyło się równie w dniu 
4. lipca nabożeństwo żałobne. 


W Bolechowie, dzień sprowadzenia zwłok 
Adama Mickiewicza obchodzono solennem nabo- 
żeństwem, odprawionem przez księży obu obrządków. 
Katafalk był wspaniale uwieńczony gierlandami 
kwiatów polnych i róż, wplatanych w liście brzóz, 
lip i dębów. Podczas mszy Św. odśpiewała p. d'A. 
przy akompaniamenęie p. M. kilka utworów Mo 
ninszki a po nabożeństwie miał dłuższą, pełną głę- 
bokich myśli i znakomicie wygłoszoną przemowę 
ks. Majewski. — W sobotę 6 b. m. urządziło ka- 
syno wieczorek na cześć Mickiewicza. Bardzo licznie 
zgromadzona publiczność serdecznie oklaskiwała 
wykonawców części muzykalno-wokalno-deklama- 
cyjnej, panie M. d'A. G.i L. i pana d'A. Składka, 
po wieczorku urządzona, przyniosła na pokrycie 
kosztów sprowadzenia zwłok wieszcza 28 zł., które 
po strąceniu kosztów urządzenia 3 zł., odesłano do 
Krakowa. Na pamiątkę tego dnia zawiązano Towa- 
rzystwo muzyczne imienia A, Mickiewicza. 


W Krośnie obchodzono pamiętny dzień 4. 
lipca nader uroczyście. Solenne nabożeństwo ce- 
lebrował Świeżo mianowany szambelan papieski 
ks. Wodziński przy udziale duchowieństwa świe- 
ckiego i zakonnego. W czasie nabożeństwa Śpie- 
wał chór dziewcząt a muzyka strażacka odegrała 
marsz żałobny. Po mszy Św. wikary ks, Mach ser- 
decznemi i dla ludu zrozumiałemi wyrazami opi- 
sał żywot Mickiewicza. Po egzekwiach komitet 
rady miejskiej rozdawał ubogim jałmużnę, a 
mieszczanom i włościanom dzieła poety. Na ka- 
tafalku pięknie ustrojonym złożono dwa wieńce: je- 
den miał na szarfach napis „Nieśmiertelnemu 
Adamowi rada miasta Krosna*, drugi zaś „Grono 
nauczycieli i nauczycielek nieśmiertelnemu wie- 
szezówi*; po prawej stronie katafalku zaś oglą- 
dać można było w murze umieszczoną tablicę 
pamiątkową wykonaną przez miejscowego artystę 
rzeźbiarza p. A. Lenika, okoloną wieńcami z na- 
pisem „Śp. Adamowi Mickiewiczowi nieśmiertel- 
nemu wieszczowi, na pamiątkę sprowadzenia jego 
zwłok na ojezystą ziemię w dniu 4. lipca 1890 
miasto Krosno“. 


W Żurawnie za staraniem kółka nau- 
czycielskiego obchodzono dzień 4. lipca wieczor- 
kiem z odczytem i  deklamacjami utworów 
Adama, 


W Szezueiąie (nad Wisłą) z inicjatywy 
pań, odprawił kanonik Nowicki ze współudziałem 
duchowieństwa, solenne nabożeństwo. W spisie 
wieńców złożonych na trumnie zapomniano wspo- 
mnąć o wieńcu od „Kółka rolniczego“ tutejszego, 


W Gwożdźeu odbyło się 4. lipca w ko- 
ściele OO. Bernardynów uroczyste nabożeństwo, 
przy licznym udziale publiczności. 

W miastach powiatu rudeckiego: Rudkach 
i Koma rnie odbyły się nabożeństwa żałobne, 
podczas których rozdawano portrety wieszcza i 
książeczki Parylaka. W Rudkach podnosiła uro- 
czystość obecność księdza wygnańca właśnie z 0- 
kolicy Nowogródka, który rzewnem przemówie- 
niem podniósł szczegóły, odnoszące się do stron 
rodzinnych wieszcza, gdzie sam wzrósł, wychował 
się i był proboszczem, 


W Sołotwinie uroczystość przeniesienia 
zwłok nieśmiertelnego wieszcza Adama Mickiewi- 
cza, uczczono nabożeństwem w kościele łacińskim. 
Kościół był przybrany pięknie zielenią. a katafalk 
kwiatami. Po nabożeństwie odśziewano pieśni pa- 
trjotyczne. 


W Rozwadowie (Charzewice) odbyło się 
d. 4 lipca za staraniem miejscowego kasyna nabo- 
żeństwo żałobne za duszę Śp. wieszcza naszego 
Adama Mickiewicza. 

Okoliczne obywatelstwo reprezentowała księ- 
żna Lubomirska 7 Charzewic, której staraniem 
prześlicznie ozdobiono katafalk, eo wielce przyczy- 
niło się do podniesienia uroczystości. 

Po mszy żałobnej przez ks. Bernarda Bra- 
kenmayera i przemowie ks. gwardjana Feliksa 
Piesowicza, zastosowanej do większości słuchaczy. 
rozdano kilkadziesiąt sztuk egzemplarzy „Złotych 
myśli“ i wizerunków Mick ewicza. tudzież „Pana 
Tadeusza". 

W Mikołajowie dzień 4 lipca święcono 
nabożeństwem w kościele, a wieczorem odczytem 
nanczycieła p. Klimkowskiego „O Mickiewiczu.* 


W Podbajcach święcono dzień 4 lipca i 
w synagodze uroczystem nabożeństwein, na któ- 
rem nauczyciel p. Bernard Erlich wygłosił patrjo- 
tyczną mowę. 

| A Bóbrce w dniu 4 bm. odbyło się w ko- 
Ściele uroczyste nabożeństwo za spokój duszy Ada- 
ma Mickiewicza, pray bardzo licznym udziale 
przeważnie inteligentnej miejscowej i zamiejsco- 
woj publiczności. Wszystkie sklepy izraelitów były 
podczas nabożeństwa zamknięte. Podczas nabożeń- 
stwa odśpiewano „Boże coś Polskę“. 

W Tarnobrzegu w kościele ks. Domi- 
nikanów odprawiono żałobne nabożeństwo, na któ- 
re mnóstwo gmin przysłało swoich delegatów — 
a pp. urzędnicy, nauczyciele i mieszczaństwo, 
wraz z rodzinami stawili się w komplecie. Straż 
ochotnicza ze sztandarem otaczała trumnę. Kata- 
falk pięknie kwiatami, wieńcami, oraz portretami 
i biustem śp. Adama udekorowany, ładny przed- 
stawiał widok. Po solennem nabożeństwie, odpra- 
wionem przez miejscowe duchowieństwo i księdza 
przeora Dominikanów, w asystencji księdza Persa, 
proboszcza z Chorzelowa, wszedł na ambonę ks. 
Jakiel, wikarjusz tutejszej parafii i w słowach 
najserdeczniejszych skreślił żywot śp. Adama, je- 
go gorącą wiarę, jego miłość ojczyzny i narodn i 


przebyte cierpienia i prace, jakie podejmował dla 
jej odbudowania i zachęcał do takiej miłości ojczy- 
zny i rodaków, jaką żywił śp. Mickiewicz. Słowa 
ks. Jakla wywarły wielkie wrażenie i pokrzepiły 
ducha słuchaczów. 

Urządzeniem całej tej pamiątkowo-narodowej 
uroczystości, a tak potrzebnej w tych stronach 
jako granicznych, gdzie nie rzadko nadchodzą zgn- 
bne podszepty od sąsiedniego mocarstwa, zajmo- 
wali się pp. Zygmunt Kowalski, adjunkt tutejsze- 
go sądu, i Leonard Godzień, kasjer rady powia- 
towej, którym całą wdzięczność oświadczamy, iż 
obchód pamiątkowy sprowadzenia zwłok wieszcza 
naszego na zamek krakowski, tak Świetnie i po- 
ważnie odbył się w Tarnobrzegu. 


Lisko święciło dzień 4 lipca nabożeństwem 
żałobnem, na którem zgromadziły się tłumy pu- 
bliczności. Widok trumny, owiniętej staraniem 
pani H. B. wieńcami dębowymi, ozdobionej bukie- 
tami róż i ułożonej na katafalku w pośród kwiatów 
wycisnął nie jednemu łzy serdecznego i prawdzi- 
wego żalu, a zarazem i łzy rudości, że naszego 
wieszcza naród nasz umie cenić i kocha. Na bu- 
dynkach wydziału powiatowego i urzędu gminnego, 
tndzież na domach prywatnych pov iewały chorą- 
gwie o barwach narodowych. -- Muzyka miejska, 
straż eguiowa i wszystkie cechy i bractwa wystą- 
piły ¿n eorpore. Wszystkie sklepy katolickie i izra- 
elickie były pozamykane od 8 rano do 11 w po- 
łudnie. Sklep p. B. był bardzo ładnie udekoro- 
wany portretem naszego nieodżałowanego wieszcza, 


otoczonym zielenią i kwiatami. Wieczorem była 
iluminacja. 


W starożytnej świątyni Rohat yna 
wzniesiono katafalk ozdobiony popiersiem Adama 
i otoczono go mnóstwem świec, kwiatów, wień- 
ców i gorejących urn opłecionych bluszszami; 
obok zaś klęczały dziewice w szatach godowych 
z opaskami narodowej barwy, które niemało 
obrazowi dodawały niepospolitego wdzięku. Na- 
bożeństwo rozpoczął ksiądz Dzerowicz po iług 
wschodniego obrządku, jednocześnie zaś z nim 
odprawiał ks. Czyzowski proboszcz z Babinia ci- 
chą mszę św. Chór spiewaków ruskich, złożony 
z gospodarzy wsi Babuchowa pod przewodnictwem 
nauczyciela szkoły ludowej p. Seweryna Krzy- 
wdy odspiewał wzorowo cerkiewne pieśni. Nastę- 
pnie odprawił wotywę żałobną ks. kanonik i 
dziekan Borszezowski, a kazanie wypowiedział 
ks. przeor Karmelitów z Bołszowie. Wdzięczność 
się należy komitetowi urządzającemu obchód ten 
uroczysty, 8 przedewszystkiem Duchowieństwu 
obu obrządków, które bezinteresownie nieposką- 
piło swego trndu i powołało mieszkańców grodi 
i okolicy, do wzniesienia modłów żałobnych i za- 
razem dziękczynonych, iż ukochane przez naród 
zwłoki, sprowadzone zostały na Wawel, gdzie 
wiekuiście spoczywać będą wśród królów i obok 
bohaterów Kościuszki i Poniatowskiego. 

W nabożeństwie brały liczny udział wszy- 
stkie stany; oficerów zauważyliśmy również. Uro- 
czystość zakończona została odśpiewaniem pieśni 
„Boże coś Polskę* i rozdaniem książek i obrazków 
zakupionych przez komitet, któremu też wyrazić 
należy publiczne uznanie. 


Z Czortkowa piszą nam pod dniem 4. 
lipca: Wracam właśnie z obchodu Mickiewiczow- 
skiego. Nastrój w mieście poważny i uroczysty. 
Sklepy nawet izraelickie zamknięte. Kościół wspa- 
niale przystrojony; katafalk wygląda imponująco. 
Nad trumną wysoko, wśród lasu kwiatów egzoty- 
cznych, umieszczono, rozpięty olbrzymich rozmia- 
rów baldachim. z amarautowemi draperjami i zło- 
temi frendzłami, sprawiał niezwykłe wiażenie. Po- 
sąg Adama, umieszczony był u głowy trumny wśród 
wieńców i zieleni, pomiędzy dwiema kolumnami, 
na których szczycie paliły się szerokim płomie- 
niem dwie urny. Słowem, komitet miejscowy wy- 
silił się, nie szczedząc wydatków i trudów, aby 
uroczystość wypadła jak najwspanialej, Najprzód 
odśpiewaną została żałobna msza ruska, w której 
wzięło udział miejscowe duchowieństwo ruskie, Na- 
stępnie wyszła suma żałobna odśpiewana przez 
duchowieństwo łacińskie, podczas której grono 
Śpiewaków złożone z pań i panów odśpiewało pię- 
kne „Requiem*. Mową zastosowaną do uroczysto- 
ści, jakoteż rozdawaniem przez p. burmistrza por- 
tretu nieśmiertelnego wieszcza, zgromadzonej pu- 
bliczności, zakończone zostało nabożeństwo, które 
trwało od 9 rano do 1 w południe. Nastrój był, 
jak wyżej wspomniałem, uroczysty i poważny — 
ani śladu jakiejkolwiek manifestacji, któjej się 
pewne sfery obawiały. Dlatego niemiłe wrażenie 
robiło zupełne usunięcie się sfer szkolnych tntej- 
szych i wykluczenie dzieci szkolnych od brania 
udziału w nabożeństwie. 

Wydział Rady powiatowej był w komplecie. 
Barmistrz na czele urzędników, jakoteż kolej wy- 
słali swoich reprezentantów. Z inteligencji miej- 
scowej nie zabrakło nikogo, bez względu na religię 
lub narodowość. 


Kosowską Radę powiato wą reprezen- 
tował na uroczystym pogrzebie Mickiewicza w Kra- 
kowie ks, kanonik Jakób Moszory. 


Z Karłowych-Warów (Karlsbad) piszą: 

Polacy pozostający chwilowo na kuracji w 
w Karłowych-Warach, gdzie także wieszcz nasz 
przed 61 laty przebywał i w domu „pod strzałą“ 
mieszkał, obchodzili 4 odpowiednią godnością dzień 
4 lipca, uroczystem nabożeństwem w kościele miej- 
seowym za spokój duszy Śp. Adama poświęcone: 
Wyałano także piekny wieniec srebrny na trumnę 
drogich nam zwłok do Krakowa i przystrojono po 
piersie wybrańca z Milionów umieszczonym, na domu 
„pod strzałą“ wieńcem laurowem z szarfą. Głó- 
wnie sprawą obchodu zajmował się ks. Józef Ba- 
czyński, profesor teologii z Tarnowa. 

W Gnieźnie odbyło się nabożeństwo 
d. 8. b. m. w kolegjacie św. Jerzego, gdzie odbyła 
się msza Św. żałobna i kondukt po odpowiedniein 
przemówieniu. Miły dla mieszkańców Gniezna ko- 
Ściół kolegjacki był bardzo pięknie rrzyozdobiony 
w wieńce, kwiaty i girlandy, które także zdo- 
biły katafalk rzęsiście oświetlony. Przed katafal- 
kiem była ustawiona statuetka Mickiewicza dość 
znacznej wielkości, a w około katafalku i przed 
ołtarzem piękne drzewka laurowe z artystycznego 
zakładu pana Kłosowskiego. Podczas mszy św. 
śpiewało na chórze grono Śpiewaków naszych pod 
dyrekcją pana syndyka Klepaczewskiego , któ- 
rego córka odśpiewała podczas Offertorium dźwię- 
cznym i donośnym głosem bardzo piękne „Zdro- 
waś Marja“. 


W Cieplicach Treńczyńskich 
(na Węgrzech) urzadził dnia 4. lipca komitet zło- 
żony z Polaków, bawiących u wód tamtejszych, 
solenne nabożeństwo żałobne za spokój duszy Ś p. 
Adama Mickiewicza. Wszyscy tu bawiący Polacy 
wzięli udział w nabożeństwie, a nadto i wielu Mo- 
rawian, Węgrów i Niemców. 


W Frauzensbadzie za staraniem le- 
karzy drów : Karola Dębickiego i Jana Rosnera, 
odbyło się w tutejszym kościele parafialnym uro- 
czyste nabożeństwo za duszę niewygasłej pamięci 
wieszcza naszego Adama Mickiewicza, w którym 
wzięli udział nietylko wszyscy rodacy, bez róż- 
nicy wyznań, bawiący tutaj dla poratowania zdro- 
wia, lecz i przedstawiciele innych narodowości. 
Kościół był pełny, a bawiący tutaj dla knracji 
ks. B., w podniosłem przemówieniu w języku pol- 
skim i niemieckim objaśnił zebraną publiczność 
o znaczeniu dzisiejszej uroczystości. Zebrane przy 
tej sposobności datki w kwocie kilkudziesięciu złr., 
przesłane zostaną niebawem komitetowi wykonaw- 
czemu do dyspozycji, 
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Lwów dnia 7. lipca. 


* Mianowania Nadzwyczajny profesor dla hi- 
storji prawa polskiego na uniwersytecie lwowskim, 
dr. Oswald Balzer mianowany zwyczajnym profeso- 
rem dla tegoż przedmiotu. — Zastępca prokuratora 
w Tarnopolu dr. Adolf Sahanek mianowany prokura- 
torem w Samborze. — Katecheta przy szkole dziew- 
cząt we Lwowie ks. Walenty Wolcz, mianowany ka- 
techetą przy seminarjum nauczycielskiem żeńskiem 
we Lwowie. — Suplent III. gimnazjnm w Krakowie 
Wacław Kolczykiewicz mianowany profesorem semi- 
narjum nauczycielskiego w Tarnowie. ; 

Rada szkolna krajowa zamianowała Wawrzyńca 
Hylę, stałym nauczycielem młodszym, zawiadującym 
szkołą filialną w Żarnówce; Antoniego Herrglotza, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Filipowicach; 
Stanisława Łararskiego, stałym nauczycielem szkoły 
statowej w Jaworniku ; Jana Niemca, w Bezdziedzy 
stałym nauczycielem czteroklasowej szkoły etatowej 
w Brzozowie; Kamilę Piekarską stałą nauczycielką 
szkoły etatowej w Nowejwsi szlacheckiej. 


* Słaby. W Tarnowie odbył się ślub p. Adolfa 
Hollendera z p. Heleną Tomicką, naucz. żeńskiej 
szkoły wydziałowej. — W Gorlicach odbył się ślub 
p. Stan. Czerwińskiego z panną Walerją Woźniak. — 
W Wróblowicach. pow. wielickim, pobłogosławiony 
został związek małżeński między p. Józefem Śliwiń- 
skim, synem właściciela dóbr Kosocice, a p. Kazi- 
mierą Leśniak, córką właściciela dóbr Wróblowioe. 


* Odsłonięcie pomnika ś. p. Zyblikiewicza 
odbyło się 7 b. m. w Szczawnicy przy udziale nader 
licznej publiczności. W kaplicy na Mioduiusiu odpra- 
wiono przedtem nabożeństwo wedle obrzędu łać. i 
greckiego. Przy odsłonięciu pomnika przemawiał prof. 
Baozakiewioz. 


* Książę kardynał Danajewski odbiera je- 
szcze ciągle gratulacje z powodu odznaczenia biretem 
kardynalskim, W sobotę składało mu życzenia stu- 
kilkudziesięciu obywateli z Krakowa i z okolicy pod 
przewodnictwem p. Pawła Popiela. Na przemówienie 
tegoż, książę kardynał dziękując powiedział: „Nigdy 
nie byłem fałszywym synem tej ziemi, a jak obecnie 
jako kardynał składałem przysięgę na obronę Kościo- 
ła i wiary usque ad sanguwinem— podobnie pragnę 
służyć i nadal ojczyźnie usque ad sanguinem“. 

W niedzielę odbył kardynał iugres do kościoła 
katedralnego na Wawelu. W uroczystości tej wzięły 
udział wszystkie bractwa z chorągwiami, kapituła, 
duchowieństwo świeckie i zakonne, jako też tłumy 
wiernych. 

Wieczorem tegoż dnia odbył się ku uczozeniu 
kardynała wielki objad „pod Baranami* u hr. Au- 
drzeja Potockiego. Na objedzie tym byli między fu” 
nymi: bo. prałat- Meazczgński, mosg. Antici Mattei, 
biskup Krasiński itd. 

* Uezczenie Wineentego Pola przez mło- 
dzież i lud polski. Po złożeniu zwłok Mickiewicza na 
Wawelu zgromadzili się o godzinie 4 po południu 
w grobie zasłużonych na Skałce włościanie i mło- 
dzież akademicka, by uczcić autera „Pieśni o ziemi 
naszej*, Wincentego Pola, spełniając życzenie, które 
wyraził w jednej ze swych poezji, mówiąc: „Kto 
serce ma i ducha, i tej pieśni się przysłucha, na 
mym grobie kord położy“. Po oświeceniu grobu, prze- 
mówił do zgromadzonych p. D., a kładąc na kamie- 
niu grobowym kord, (dar p. Buoczyńskiego), zwrócił 
się z prośbą do obecnego uroczystości przeora ks. 
Paulinów Fedorowicza, by miał staranie o kordzie, 
jako dowodzie jedności myśli, prac i celów ludu i 
młodzieży polskiej. Ksiądz przeor z siłą i namaszcze- 
niem chrześciańskiem i patrjotyczuem przemówił do 
ludu i wzruszył go do łez wymowną prostotą paster- 
skiego słowa — zwłaszcza w chwili, kiedy podnosząc 
kord powiedział : „że to nie jest godło nienawiści ani 
zaczepnej broni, ale jest to wyraz tradycyjny polskiej 
gotowości do bronienia wiary i ojczyzny“. Uroczystość 
sprawiła na obecnych głębokie wrażenie, a w oczach 
niejednego wieśniaka można było widzieć łzę. 


* Order św. Sylwestra otrzymał od papieża mie- 
szczanin zbaraski Piotr Panasiuk. Odznaczenie to na- 
stąpiło jako uznanie za wybudowanie przez Pana- 
siuka własnym kosztem murowanej cerkwi. 


* Dar. P. Leopold Horowitz, znakomity portre- 
cista z Warszawy, ofiarował do Muzeum Narodowego 
w Krakowie naturalnej wielkości portret Adama Mi- 
ckiewicza. Będzie to dar istotnie wspaniały, znane są 
bowiem przymioty pędzla warszawskiego artysty. 

* (tmach pocztowy i telegraficzny wybu- 
dowano z odpowiednim komfortem, w hali urządzono 
dostateczną liczbę pulpitów dla interesantów — ale 
wszystko to jeszcze nie sprawia, by publiczność mia- 
ła istotnie wygodę, skoro np. wczoraj o godzinie 8 
wieczorem, ani nie była hala oświetloną ani nie mo- 
żna było znaleść pióra. Dopiero dzięki łaskawości 
uruędnika, pełniącego SłUŻbę. można było wypożyczyć 
pióro dla napisania telegramu. Nie zbyt to wzorowy 
porządek. 


* Morderca Wisnowskiej Kornel Bartenjew, 
jak donoszą z Warszawy, Otru? się w areszcie 
śledczym. 

* Wybory do krakowskiej Rady miejskiej, © 
które spór zacięty toczy się między oboma tamtejsze- 
mi strouniotwami, rozpoczęły się wczoraj. Wybierał 
oddział pierwszy koła III, obejmujący niski handel i 
przemysł. Wybrani zostali trzej kandydaci Reformy, 
a to: Miecz, Pawlikowski, Jan Kwiatkowski i Juda 
Birnbaum, kandydat zaś Czasu Zenon Słonecki, prze- 
szedł do Rady miejskiej przy losowaniu. 


* Zjazd koleżeński byłych uczniów gimnazjum 
Franciszka Józefa wa Lwowie, którzy w roku 1870 
złożyli egzamin dojrzałości odbył się d. 6. bm. Po 
wysłuchaniu mszy św. w kościełe OO. Bernardynów, 
odprawionej przez ks. kanonika Maznraka, zebrali się 
w sali szkolnej, gdzie przemówił imieniem kolegów 
prof. Roman Palmstein, dziękując dawnym profesorom 
za podejmowane ongi trudy, które we wdzięcznej na 
zawsze pozostały u uczniów pamięci. Po odpowiedzi 
byłego katechety, a obecnie kanonika ka. Mazuraka, 
i krajowego inspektora szkół Bolesława Baranowskie- 
go, zwidzili koledzy w liczbie 26 newy gmach gi- 
mnazjum Franciszka Józefa przy ulicy Batorego, a 
następnie, po odfotografowaniu się we wspólnej gru- 
pie, odbyli wycieczkę na Pohnlankę, w której wzięły 
udział także i rodziny zebranych, Wieczorem odbyt 
się bankiet profesorów i kolegów; w sali Stadtmille 


ra. Do bankietu tego zasiadło 32 osób. Prawdziwie 
uroczysty nastrój, nieudana serdeczność towarzyszyły 
licznym przemowom, w których brali udział ze stro- 
ny profesorów: dr. Staneeki, dr. Samolewicz, ks. kan. 
Mazurak, ks. kan. Lewicki i inspektor Baranowski. 
Na pamiątkę koleżeńskiej uroczystości uchwalono ogło- 
sić drukiem opis zjazdu i rozesłać pomiędzy wszy- 
stkich uczestników, 


* Zwłoki hr. Komorowskiego, zmarłego na- 


gle 4 t. m. w Budapeszcie zostały onegdaj sekcjo- 


nowane. Sekoja okazała, że przyczyna śmierci była 
Wada sercowa, mimoto jednak na życzenie oficerów, 
którzy byli sekundantami hrabiego w jego sprawie 
honorowej, oddano wnętrzności zmarłego chemikowi 
sądowemu dla dalszego badania. 


* Na brak wody uskarzają się mi 
ą się mieszkańcy Ły- 
czakowa. Może magistrat przedsieweźmi ROS 
wie odpowiednie kroki. sok = 


* Drugi zjazd historyków polskich we 
Lwowie. Ponieważ powzięto zamiar rozmieszczenia 
wszystkich uczestników zjazdu po domach prywa- 
ayoh, przeto uprasza się mieszkających we Lwowie 
zag towarzystwa historycznego, uczestników 
zjazdu I w ogóle osoby, które się jego powodzeniem 
na, a kogoś z gości na czas od 16. do 19. 
ipea mieścióby mogły, aby zechciały do dnia 12. 
b. m. zgłosić się u podpisanego, który znowu p. t. 
Bościom na odnośne zapytania wszelkich potrzebnych 
informacji każdej chwili jak najchętniej udzieli Dr. 
Fryderyk Papeć. Adres: ul. Gosiewskiego 4. albo 
biblioteka uniwersytecka. 


* Egzamin dojrzałości w gimnazjum w Prze- 
Myślu odbył się pod przewodnictwem p. Jana Le- 
wiekiego, radcy szkolnego i inspektora szkół średnich 
MR 19 czerwca do 2 lipca b. r. Do egraminu 
Ś. osiło się 74 uczniów publicznych i 5 eksternistów, 
AR "o dojrzałości z odznaczaniem otrzymali: 
Słoniewsk Bemow, Maneles Izydor, Różycki Julian, 
mali Pych Mieczysiaw. Świadectwo dojrzałości otrzy- 
Rałko B = Jan, Baczyński Adam, Baczyński Jan, 
kób Dob Buczaniewiez Zdzisław, Darocha Ja- 
zyk Roma tki Michał, Dąbrowski Stanisław, Do- 
Kade a alias Dalecki Józef, Krankowski 
Gonet Fren *ardziol Michał (ekst), Geldwert Izak, 
Franciszek Uszek, Hołowiecki Władysław, Kowalski 
kołaj kat) gp aikiewiez Stefan (ekst.) Koropaś Mi- 
kowski Stefi Kozubski Antoni, Krokowski Stefan, Kro- 
Makar Stoi Kropiński Gwalbert, Lipowioz Wolf, 
Matoga "Witoją gą kiewiea Jan, Maszewski Franciszek, 
Organ pa Miller Wojciech, Nikodem Marcin. 
Podbielski Ty zz owicz Jan, Podbielski Kazimierz, 
rombalsk! g adeusz (ekst.), Połoszynowicz Daniel, Po- 
zyk, Roliń sz Praschil Tadeusz, Pruchniewier Hen- 

ów =) i Jan, Rutowski Zygmnnt, Seneta Nestor, 
sayli anier. Wojciechowski Stanisław, Woło- 
E an, Zajebowski Antoni. Do poprawczego 

5 = Jednego przedmiotu przeznaczono 12, re- 


probowano na rok 10 3 
od egzaminu ustnego o wz bez terminu 5; 


” zw ZE kagańców na PSY. 
gistrat Lwowa, jak następuje : ht Ah 
od 25 maja do 30 per i r iE peT 
jnż ani jeden wypadek wścieklizny u psów WoW 
wie, uznał Magistrat zarazę tę za wygasłą i posta- 
nowił uchylić z dniem dzisiejszym ustępy 1 i 8 
obwieszczonego zarządzenia swege z dnia 12 kwietnia 
16-0 1. 19058, postanawiające zaopatrywanie psów 
w kagańce luk prowadzenia na linewce, pod rygorem 
bezwzględnego zabi ania wolno biegających psów, zło- 
wionych bez kakańca lnb nieprowadzonych na linew- 
de. Ustępy 1, 4 i 5 powołanego obwieszczenia, za- 
sepii: dalsze zarządzenia, mianowieie: a) nakaz, 
i e natury złośliwe były stale uwiązane na 
nak Ente zaopatrzone w kagańce, dalej b) 
wścieklizny z © spostrzeżeniu oznak lub objawów 
zaląjł "Baa lny urzędowej wiadomości, wreszcie c) 
> z nkowy wprowadzunia psów do publicz- 
nyah lokalów gości a p o BE 
gościnnych, traktyjerni, cukierni, ka- 


wiarni wyszynków, ogródków j 
By d z 
stają nadal pł. gródków restauracyjnych, pozo 


* 
śnie * 4 stawe pedagogiczną urządzają w Kro- 
jasielska i i „ Sierpnia okręgowe Rady szkolne 
zajmija się Pr. Urządzeniem tej wystawy 
Tande i s złożony z obywateli okolicznych, 
Okręgowego inspektora szkół z pa- 


od Akin: ma dskim, Marszałkiem powiatowy:n 
ją przybyć do ezela, Na otwarcie tej wystawy ma- 


miestnik. i na- 


Na szpi 
Marja Vait "e 
Jaźwińskiej, 

H Uczniowie, którz 
żyć egzamin wstępny 
skiej, mają się dnia 
rekcji zgłosić do z 
12 godziny. Egzami 
lipoa po połndniu, 
lipca br. 


te 
m PRAT A mina mlokiej otrzymaliśmy na- 
st ć Bzczenie: 

„Zarząd biblioteki Czytelni akademickiej we 
Lwowie pooguwa sig do miłego obowiązku wyrażenia 
swej wdzięczności wszystkim pp. dobrodziejom, któ- 
rzy bibliotekę towarzystwa bądźto dziełami, bądźteż 
wydawnictwami swymi i j, w ubiegłym kwartale 
wspierać raczyli, a mianowicie: Wydziałowi krajo- 
wemn, redakcjom: Pamiętnika A. Mickiewicza, Prac 
filologicznych, Słownika geograficznego; pp. St. Beł- 
zie, Wil. Bogusławskiemu (czł. wspier.), A. Drążkie- 
więzowi, W. Koryznie, W, Liederowi, dr. Liskemu, 
J. Wawel-Loniłowi, P. Stalmachowi, J. Starzeckie- 


dr. E. Udniej zz tskienu, St. Szezepanowskiemu, 
- E. Ud , arewiczowi, tudzież kolegem Z. 
Łószowakiemu i K. Zajączkowskiemu. ej 


* Zmar i : 
bińska OR da Lwowie : Marja z Ruckich Szczer- 
Emilja Dostałówna, 3:2 Lwowa, w 81 r. życia i 
Jostalówna, córka e: I W r. Życia 

namiestnictwa w 30 r. bycia Widenta rachunkowego 

Marja Magdalena Mowiux 
Andrzeja Towiańskie 4 lań 
Krakowie. Eo, 


ogłasza Ma- 


Krosna marszałek krajowy 


sióstr Miłosierdzia złożyła p. 
+ zamiast wieńca na trnmnę Śp. 


y chcą przed wakacjami zło- 
do I. kl. szkoły realnej lwow- 
15. lipoa br. w kaneelarji dy- 
apisu przed poładniem od 10 do 
n wstępny odbędzie się dnia 15. 
a ewentuałnie jeszcze dnia 16. 


ska, rodzona wnuczka 
zmarłą w 15 r. życa W 


Ww Tarnowi F 
ca sądu kraj, a mlet Walenty Siekierzyński, rad- 
gmunt Skórski, ko ny miejski, w 59 r życia i Zy- 


W Brzeżana neypient notarjalny, w 29 i 
r. z 
cka, Żona profesora Sa, A z Merlów kre 
* Kolonie Jalnego, w 29 r. życia 
: wa ac v 
zgłaszających si yjne, z i 
pomieszczanie w oj AdYdatek „paw: A B 
brał 70 najsłabszych 0 wakacyjnej me 
+ a - B; y- 
szą przykrością widział rany komitet z najwięk- 
zostałym  petentkom, *MUszonym odmówić po- 
kwalifiknją się do wysłani 
M ta Aki gody owiedniego 
omitet nie byłb = 
ie ofi Y W sta 
a aih ludzi, kt Ah Uwzględnić, gdyby 
jednej a tych malen dh e 9 W swych dom 2! Aabar 
wakacje ki eńkioh“, Pospies mach „choćby 
ma Je kilkunastu, Oto zyli z przyjęciem 


tnych ludzi: pani Wanda Lęszwiska 


Olmowie 


pp. Gasztowttowie z Hoczwi owezyńską z Tymbarku 
z Bortnik, p. Józefina Giza, Moge, Paobtinger 
8 


K Uhrynowa, p. Marj i 


wała się w półn. 
765 mm. w półn. Hiszpanii : 
utworzyła się w Siedmiogrodzie. 


był dziś o 9 godz. 


wieczorki, 


w tej chwili najważniejszy czynnik polityki eu- 
ropajskiej. W programie tych podróży, głównym 
momentem pod względem politycznym jest: podróż 
do Petersburga. Pięć tygodni czasu dzieli jeszcze 
od spotkania się dwóch cesarzy północnych, a 
obecnie już prasa rosyjska, działająca w Sprawach 
zagranicznych wyłącznie za wskazówkami wyso- 
kiej cenzury, szeroko sprawę tę omawia. Zniknęły 
nad Newą murzenia zupełnego powrotu dawnych 
stosunków ze spotężniałemi Prusami, Aui Gra- 
źdanin, ani Nowoje Wremia nie powtarzają już 
dobrotliwych obietnic przyjęcia napowrót Prus- 
Niemiec pod opiekuńcze skrzydła polityki peters- 
burskiej i potężnego caratu. Miejsce tych, nie 
bardzo delikatnych schlebiań, zajmują poważne 
roztrząsania polityki pokojowej i jej wymogów 
wedle rosyjskiego sposobu zapati ywania wraz z ozna- 
czaniem ceny ża porzucenie przez Rosję antinie- 


rawska z Łówczy, pp. Kośniarsey z Bukowiny, ks. 
Filar proboszez w Krotoszynie, pp. Białobrzescy z 
Nowomiejska, pani Marja Babicz z Nadwórny, pani 
Włodzimira Chromawska z Ostaszowie. pp. Witwiecy 
z Peczyniżyna, pp. Trzeciescy z Małnowskiej Woli, 
trze-h nauczycieli i administrator z Husiatyńskiego, 
pp. Chmurowicze z Żulina, pp. Bednawscy z Różno- 
wa, pp. Brygiderowie z Zabłotowa. A jakie wzrusza- 
jące listy przy tej sposobności nadchodzą! widocznie 
myśl była szczęśliwa i dobra, kiedy ją tak poczciwie 
zrozumiano. To też pozwala nam spodziewać się, że 
budowa domu rozpocznie się już w bieżącym roku, 
aby w następne wakacje dziewczątka były „u siebie“ 
i dla tego zwracamy się do szanownej publiczności, 
aby nie ustawała w ofiarności swojej, 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 8. bm. o godzinie 12. w po- 
łudnie: 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w po- 
łudnie dnia 7. bm. de 12. godz. w południe d. 8. bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
mierny (2:7), niebo przew. zachmurzone, powietrze 
bardzo wilgotne (86'/, wilg. względ.), opad : deszcz : 
wysokość opadu 5'5 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była -|- 16-200, 
najwyższa -+- 27090 wczoraj po południu, najniższa 
-+ 11:09 C w nocy. 

Uwaga: Wczoraj po południu i w nocy padał 
deszcz kilkakrotnie; dziś rano mgła silna. 

Zniżka barometryczna 735—740 mm. znajdo- 
Skandynawii; zwyżka 770 do 
zniżka drugorzędna 


Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
rano 762 mm. Barometr opada. 
Prognoza na dobę następną od 12. g. w po- 


łudnie d. 8. bm. do 12. w południe d. 9. bm.: 


Wiatr będzie eo do kierunku półnoeno-zachodni, 
co do siły mierny (2—4); średnia temperatura doby 
bez zmiany, stan nieba będzie zmienny. względna 
wilgotność powietrza pozostanie około 850/,; opad: 
deszcz nieznaczny, chwilami pogodnie. 


* Jutro, św. Cyryla B. — 


św. Samsona. 


d. 9. lipca: 


— Proces przeciw nihillstom rosyjskim 
w Paryżu. Od 4. lipca toczył się przed dziewiątą 
izbą sądu policji poprawczej w Paryżu. proces prze- 
ciw poddanym rosyjskim: Borysowi Reinsteini 


jego żorie, księciu Wiktorowi Nakadżidze. Ale- 
ksandrowi Ławreniuszowi, Lwowowi, Taubie 


Bromberg, Janowi Katchinzen i Stepan o- 
wowi, obwinionym o rewolucyjne zamiary przeciw 
rządowi i carowi rosyjskiemu i o przygotowywanie 
bomb celem dokonania zamachu 

Do charakterystyki oskarzonych przyczyni się 
szczegół, że na żądanie obrony prezydent trybunału 
oświadczył, iż musi przyznać, że co do prawości 
oskarzonych , co do ich obyczajów, zachowania się i 
eo do całego trybu ich życia, jak najlepsze ma wia- 
domości. 

Dnia 5. lipca o 10. godzinie wieczorem zapadł 
wyrok. Reinstein, Nakadżidze, Ławreniusz, Katchin- 
zen i Lwow zostali skazani, każdy na trzy lata wię- 
zienia i 200 franków kary pieniężnej. Rzekomy szpi- 
cel prowokujący Landessen (którego jednak przy 
rozprawie nie było, bo uciekł) został skazany na 5 


lat więzienia. Panna Bromberg i pani Reinstein zo- 


stały uwolnione. 
— Walerjan Czernajew, radca stanu i inspe- 


ktor rolnictwa, bawi w specjalnej missji, jak dzienniki 
czeskie donoszą, z polecenia ministerstwa rosyjskich 
domenów w Pradze, aby tamże wykształcić się w fa- 


chowych studjach rolniczych. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Wieczorki humorystyczne urządza 
we czwartek, 10 b. m. i w sobotę, 12 b. m. w tu- 
tejszym teatrze, znakomity artysta komiczny p. Gu- 
staw Fiszer: Nie można wątpić, że publiczność po- 
zbawiona obecnie prawie na dwa miesiące przedsta- 
wień teatralnych, licznie pospieszy na wspomniane 


Chwilowa sytuacja. 


Podróże 


cesarza Wilhelma II. stanowią 


miekiego kierunku polityki obecnej caratu. Ceną 
tą, jest nie mniej, nie więcej, jak opuszczenie 
monarchii austro - węgierskiej przez Niemcy. O 
tem, że cesarz Wilhelm chce się zbliżyć do Ro- 
sji, o tem nikt nad Newą nie wątpi, — idzie 
tylko o warunki i cenę. 

Cesarz Wilhelm uwoluiony od „uciążliwej 
i dokurzliwej opieki ks. Bismarka“ — rozumuje 
Nowoje Wremia — starać się będzie szczerze 
wznowić serdeczne stosunki z Rosją. Rosja goto- 
wą jest do tego, gdyż to należy do jej polityki 
pokojowej, ona bowiem czuje się powołaną ochro- 
nicielką pokoju. Stanowisko niezawisłe, wolnej 
ręki, (tak nazywają w Petersburgu obeene odoso- 
bnienie Rosji) jest dla niej tak korzystnem, że 
nie może go ona poświęcić za żadną cenę dla 
Niemiec. Guyby wszakże przy sposobności po- 
dróży okazało się, że polityka niemiecka nie 
jest skłonną zasłaniać powagą swoją czynów dy- 
plomacji austro-węgierskiej na półwyspie bałkań- 
skim, gdyby przeciwnie ostrzegła we Wiedniu, 
że nie należy się sprzeciwiać natnralnej polityce 
Rosji na wschodzie, a przez to samo Rosją wy- 
zywać — to za taką cenę: serdeczne zbliżenie 
między Rosją a Niemcami byłoby możliwe i 
sprawa pokoju europejskiego stałaby się zwy- 
cięzką. 


jawieniu się układu zanosiło. Dlatego powiedzieć 


cie, jakikolwiek wezmą obrót Stosunki państw we- 


przez układ wzmocniony nieodwołalnie 


gi kandydatury posła Heinrich» 
zentanta Niemców PPPI wk 
dzie szkolnej, “i 
ckich rozgoryczenie, gdyż Spodziewan 
że na stanowisko to powołany zostanie wybitny, 


trudnego zadania 
serbskiej 
jest niezachwiana nądzieja, że przyjdzi j e- 
dnoczenia wszystkich Se Daaa S k 


| a 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 9 Lipca 1890. 8 


Berlin d. 8. lipca. Nowojorscy strzel- 
cy independenci (wychodźry niemieccy) uda- 
ją się dzisiaj do Friedrichsruhe də księcia 
Bismarka. 

Berlin d. 8. lipca. Norddeutsche 4 do- 
powiademionej strony dowiaduje się 


Naiwne te insynnacje takiż sam niewątpliwie 
odniosą skutek w Berlinie, jak insynuacje czynione 
przed dwoma laty, podczas pierwszej podróży ce- 
sarza Wilhelma do Petersburga po tegoż wstą- 
pieniu na tron. Tym razem wszakże usiłowania 
będą. i są już naglejsze, aby politykę niemiecką 


Wlademeśsł slatdowe. 


Lwów, dnia 8. lipca. (Z Izby handlowej). 


I. Akcje za sztukę. 


drze łacą żądają 
119850 20121 
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wem — podług Rosji, — stanowisku względem a y i AA 
Austro-Węgier. I 

Za nacisk naglący na dyplomację niemiecką 
uważać trzeba równieź nagłe zajmowanie się pu- 
blicystyki rosyjskiej ideą kongresu międzynarodo- 
wego, dla uregulowania spraw spornych między 
mocarstwami — jakby jakąś kwestją aktualną. 
Sądząc z rosyjskich organów, zdawał by się, że 
któreś z mocarstw uczyniło już propozycję kon- 
gresową, że to jest sprawa, która się właśnie agi- 
tuje — tymczasem, jest to tylko okolicznościowa 
forma dla Ściślejszego oznaczenia, nie różnic, lecz 
domagań się polityki rosyjskiej na Wschodzie. — 
Podróż cesarza Wilhelma nie zmieni uic meryto- 
rycznie, ani w ogólnem położeniu ani w stosun- 
kach Niemiec do Rosji. Mimo tego, jest to epi- 
zod pierwszorzędnej wagi, przys ieszający między - 
narodowa wypadki, a dodamy zarazem | — za- 
kończający edukację monarszą młodego cesarza 


Niemiec. 


Londyn d. 8 lipca. W Izbie posłów 
oświadczył Mathews (minister spraw wewnę- 
trznych), że doniesienia dzienników co do nie- 
pokojów między policjantami londyńskimi są 
przesadne. Tylko 39 młodych policjantów ua 
stacji policyjuej Bowstreet dopuściło się nie- 
snbordynacji. Postępowanie starszych było gv- 
dne. Poczyniono wszelkie zarządzenia, aby 
cała policja swoje obowiązki najzupełniej *y- 
konywała. 

Smitts oświadczył, że usiłowanie zago- 
dzenia różnic co do rozgraniczenia posiadło- 
ści niemieckich a angielskich na południu 
zatoki Wielorybiej (w Afryce poładniowo- 
zachoduiej) nie udały się: wszelako ugoda 
angielsko niemiecka zawiera postanowienia, 
aby tę sprawę oddać pod sąd polnbowny. 

Londyn d. 8. lipca. Źołnierze 2. ba- 
talionu grenadjerów gwardyjskich w koszarach 
wellingtonowskich odmówili wczoraj zatrąbie- 
nia zwykłego na zbór celem inspekcji mun- 
durów i rynsztnuku, i zamknęli się w izbach. 
Po naradzie kilku oficerów jeneralnego szta- 
bu z pułkownikiem, zaniechane inspekcji. 
Pułkownik robił Żołnierzom przedstawienia 
z powodu ich postępku, na co Żołnierze gwi- 
zdaniem i sykaniem odpowiedzieli. Słychać, 
Że pułk ten będzie za morze wysłany. 


Londyn d. 8. lipca. Wezorsj wieczo- 
rem wybuchły na Bow-street zamieszania i 
niepokoje, które trwały przez cały wieczór. 

Usiłowania konnych oddziałów policji, 
aby nlice oczyścić, pozostały bez skntku: 
zaszło wiele wypadków zranienia i wiele are- 
Sztowań. è 

Oddział kawalerji eskortował powóz księ- 
cia Walii, gdy ten opuścił operę, znajdującą 
się naprzeciw koszar policji. 

Hamburg d. 8. lipca. Doniesienie, 
jakoby cesarz jadąc do Kiel, widział się z ks. 
Bismarkiem na stacji Schwarzeubeck, nie ma 


żadnej zgoła podstawy. 

Rzym d. 8. lipca. Riforma, organ Cri- 
spiego, zaprzecza doniesieniu o rokowaniach 
między Włochami i Anglią względem odstą- 
pienia Zeili w zamian za wybrzeże Somali 
(w Afryce wschodniej). 

Madryt d. 8. lipca. Co do zewnętrznej 
polityki nowego gabinetu słychać, Że pozo- 
stanie taką, jaka była dotychczas. Canovas 
del Castillo nie będzie się mięszał do spraw 
europejskich i będzie utrzymywał stosunki 
przyjacielskie ze wszystki mi mocarstwami. 


Madryt d S. lipca. Obie Izby korte- 
zów wskutek dekretn królowej zostały odro- 
czone. 

Madryt d. 8. lipca. Cholera w Gandji 
przybiera wielkie rozmiary; w niedzielę było 
19 wypadków zasłabnięcia a 5 Śmierci. 


Konstantynopol d. S. lipca. Agence 
de Constantinople donosi, iż w tamtejszych 
kołach dyplomatycznych krąży pogłoska, że 
Porta poleciła co tylko wręczyć gabinetowi 
St. James notę, w której nawiąznjąc do do- 
tychczasowych rokowań między Rustem-paszą 
a Salisburym, a nieuwzględniając warunku 
głównego angielskiego co do okupacji egip- 
skiej, żąda od Anglii oznaczenia terminu o- 
pnszczenia przez wojska jej Egiptu i wyraża 
życzenie, aby ewentualne prawo do okupacji 
ponownej Egiptu ze strony Anglii było ró- 
wnież ograniczone ściśle oznaczonym ter- 
minem. 


Wiedeń dnia 8. lipca godz. 1. min. 50 po- 
południu. Akcje kredytowe —'—, Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 46-90. Akeje węgierskie Banku 
kredytowego 342' —, Akcje Banku anglo-austrjackiego 
155— Akoje Unionbanku 240-25. Akoje kolei Ks- 
rola Ludwika 199-50. Akcje kolei Północnej 275*75 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 13865. Losy 
tureckie 36 10. Akcje kolei Państwowej 23525. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 229 50. Akeje 
kolei węg.-północno-wachodniej 196—. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 147-—. Akcje Tow. tureckiego 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 8. lipca 1890 


Hotel Angielski. M. Budzyński z Olchowczyka. Dr. J. 
Fechtdegen z Rzeszowa. B. Zagórski z Głęboki. A. Wasilew- 
ski z Sienkowa. J. Beer z Glińska. J. Konwalinka z Stani- 
sławowa. 


Hotel Francuski. JO. księżna Jabłonowska. J. Grek 
z Bursztyna. A. Brysiewiczowa z Turka. J. Pawłowiez z Pod- 
hajezyk. W. Malina z Krzywego. J. Róssłer z Wiednia. K. Kra- 
sowska z Ukrainy. J. Lehner z Pragi. E. Rosołowski z Ki- 
jowa. W. Korytyński z Czerniowiec. A. Babry z Koszyc. Dr. 
Wł. Podczaski z Wiednia. W. Rittersfeld z Ołomuńca. 


Hotel Žorža. © Schnel z Firlejowki. Wł. Gniewosz 
z Kontów. L. Trofinowicz z Nadyb. G. Platz z Borysławia. 
M. dr. Friedlander z Wiednia. A. Schmidt z łomny. M. Za- 
krzewski z Czołhan. 


NADESŁANE. |. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do natnralnej wielkości — wykonywa 


Lwó 
Zaktad = $. NGNNEPA ansacmicte 18. 


fotograficzny 

Strzeżcie się oszustów ! Szwaz w Tyrolu. 
Zeszłej zimy cierpiałem na Żołądek i brak ape- 
tytu, wraz z bolem głowy i utrndnionem trawie- 
niem, a wyleczyłem się dopiero przez nżycie 
Ryszarda Brandta szwajcarskich pi- 
gułek. Czuję się obecnie tak zdrowym jak da- 
wniej i póleeam przeto jak najlepiej pigułki 
szwajcarskie wszystkim w podobny sposób cier- 
piącym. Tylko należy przy zaknpnie tychże prze- 
konać się, czy się otrzymuje prawdziwe pigułki 
szwajcarskie Ryszarda Brandta, ponieważ 
fabrykat ten już często w niesumienny sposób 
naśladowano. Priska Frankhanser, robotnica w e. k. 
fabryce tytoniu. Podpis uwierzytelniony. — Na- 
leży być zawsze ostrożnym i żądać tylko prawdzi- 
wych pigułek szwajcarskich aptekarza Rich. 
Brandta i nie brać bezwartościowego naślado- 
wnictwa. 331 37 


Od znaczniejszego już czasu niepowodzi się 
gabinetowi angielskiemu na polu polityki we- 
wnętrznej. W taktyce parlamentarnej zwalczając 
obstrukcyjną opozycję, tak się gabinet angielski 
powikłał, że ku wialkiej kompromitacji i swej 
powagi rządowej i silnej liczebnie większości par- 
lamentarnej, musiał cofnąć lub zawiesić poczynio- 
ne parlamentowi propozycje nowych nstaw, a pomię- 
dzy niemi nawet takie, które się cieszyły ogólną 
popularnością. Zachwiało to nadzwyczajnie, wśród 
własnych nawet stronników, kredyt gabinetu Sa- 
lisbury-Smith-Goschen, — a wiadomości, które 
obecnie nadchodzą o buntach policji i nies ibordy- 
nacji, są tak niesłychane, tak potwornej natury, że 
spodziewać się uależy albo natychmiastowego upad- 
ku gabinetn, albo przynajmniej przyspieszonego 
odrodzenia się jego i odzyskania przoz:ń w teh 
sposób całej młodzieńczej energii. Innego wyjścia 
ze zawikłań, bez niebezpieczeństwa dla państwa, 
choćby tej potęgi, co W. Brytania, — nie ma 
jaż prawie. 

Zachwianie się gabinetu angielskiego przy- 
chodzi w chwili, gdy doniosły traktat ugodowy 
między W. Brytanią a Niemeami został zawarty 
— i właśnie, jak zapewniają wiarogodne wiado- 
mości — dziś tydzień temu Ostatecznie podpi- 
sany. Traktat ngodowy napotkał na opozycję 
w Anglii mniejszą, niż się spodziewać było można, 
i mniejszą, niż się w pierwszych chwilach po po- 


pana Ludwika Webersfelda 


funkcjonarjusza Magistratu we Lwowie. 


W ostatnim dnin wyścigów, tj. we Czwartek 
26. czerwca b. r., przyszło podczas trzeciego bie- 
gu do niemiłego nieporozumienia na placu wy- 
ścigowym. 

Kierownik totalizatora zażądał podczas bie- 
zu tego interwencji komitetu wyścigowego, twier- 
dząc, że jeden z panów zatrndnionych w kasie, 
która przyjmowała stawki 5 reńskowe, dopnszcza 
się nadużycia przez to, że znaczy na maszynie 
liczbę stawek już po wyruszeniu koni od startu — 
co stanowczo jest wzbronione — i że przeto ja- 
kąś nieczystą manipulację przedsięwziąć zamie- 
rza. Zaraz po ukończeniu biega udał się komitet 
do wspomnianej kasy totalizatora, a ponieważ 
niebawem miał się rozpocząć bieg czwarty, a prze- 
to fizyczną niemożliwością było zbadać natych- 
miast, ile jest prawdy w tych zarzutach, polecił 
komitet obu panom zatrudnionym w tej kasie 
totalizatora, opuścić ją natychmiast, kasę zamknął 
a sprawę całą postanowił zbadać po ukończenia 
myścigów. W kasie tej zatrudnionych było dwóch 
panów, a jednym z nich byłeś Wpan. 

Po skończeniu wyścigów zbadał komitet 
sprawę i przyszedł do przekonania, że najmniej- 
sze podejrzenie Pana dotknąć mie może, a nie- 
prawidłowość, iż osoba wraz z Panem w kasie 
totalizatora zatrudniona, znaczyła na maszynie 
stawki już po wyruszeniu koni od startu, pocho- 
dzi ztąd, że osoba ta zapomniała podczas wyda- 
wania biletów wszystkie stawki naznaczyć, a gdy 
konie wyruszyły od startu, stawki zamknięto, Pan, 
któremu poruczone było odbieranie pieniędzy za 
bilety, miałeś o 35 zł. więcej pieniędzy w kasie, 
aniżeli maszyna wykazywała, a więc siedm bile- 
tów nie było naznaczonych na maszynie i tych 
siedm biłetów drugi ten pan, będący przy maszy- 
nie, dodatkowo chciał naznaczyć. i 

Z tego już pokazuje się, że wykluozoną jest 
wszelka możliwość nierzetelnego postępowania 
z Pańskiej strony, tem bordziej, że Pan wyra- 
chować się miałeś z pieniędzy i wyrachowałeś 
się według liczby sprzedanych biletów, a nie we- 
dług znaków na maszynie, która służy do zorjes- 
towania się 

Ubolewając nad całem tak przykrem dłs 
Pana zajściem, podajemy niniejszem prawdziwy 
stan rzeczy w tym głównie celu, aby Pana żadne 
krzywdzące podejrzenia dotknąć nie mogły. 

Upoważniony przez Prezesa Towarzystwa 


można, mówiąc słowami lorda Salisbury'ego 
ż przed lat 11, gdy pierwsza wiadomość o przy- 
mierzu austro-węgiersko-niemieckim została ogło- 
szoną: „ta wieść zbawienna” nie przębrzmi w świe- 


wnętrzne. Ochronny związek europejski został 


Postawienie przez Radę miajką Pra- 


wywołało w k 
o się tamże, 


a przytem umiarkowany znawca szkół, niemiecki 
poseł do sejmu, dr. Schlesinger, 

Wydział „niemieckiego stowarzyszenia* obra- 
dować będzie już dzisiaj nad kwestją wystosowa- 
nia protestu ć priori przeciwko ewentualnej no- 
minacji Heinrich'a. Przewodnictwo niemieckiego 
stronnictwa wystąpi również z podobnem 
oświadczeniem, jeżeli Rada miejska nie 
cofnie po tym proteście kandydatury Heinrich'a. 


Donoszą z Belgradu: Przy na j licz- 
nym udziale aieeaii odbył sę oda lig 
mordowanego konanla Marinkowica ; rząd, rejen- 
cja i wszystkie urzędy państwowe były reprozeń- 
towane. Przed kościołem wypowiedział jeden 
z urzędników ministerjalnych napisaną przeż ną- 
czelnika sekcji Milovanowica mowę, w której na- 
cisk położony jest na to, że zmarły stał się ofiara 

ia „propagandy wielko- 
idei* i w której wypowiedzianą 


- 00 119—. Galic. oblig. idemn, 10450. Akoje kolei | chowu koni i wyścigów Jego Ekscelleneję Jaśnie 
TelegTamy „Gazety Narodowej, ocno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 231:—. Losy | Wielmożnego hr. Siemieńskiego i Wiosprzeti 
hr. Julinsza Bielskiego, niniejsze oświadczenie 


regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów koron- 


- Wiedeń d. 8. lipca. W wyborach do nych 231-—. Akcje Bankvereinu 11950. Rosyjski | wystawia 
sejmu z kurji wiejskiej w Vorarlbergn wybra- | rubel papierowy 13450. 3 Stanisław Pieńczykowski, 
ni zostali sami konserwatyści (katolicy). Ehala moi paplinta af rania sa (Pieczęć :) 
s - spier. — — a . — 
Praga d. 8 lipca. Młodoczeskie stov a- oj, węg. złota 10235 5%, renta węg. pap. 9975 | „Towarzystwo chowu koni i wyścigów." 
rzyszeuie chłopów został z powodu przekro- Nspoleondory —'—. Marki niem. — —, Lwów 29. czerwca 1890. 379 


czenia zakresu działania, rozwiązane. 


Pociągi kolejowe. 


(Od 1. czerwca 1890.) 


Według zegaru lwowskiego. 


Odchodzą ze Lwow 


Do Krakowa: 
2'28 po południu pociag pospieszny ; 
4*20 rano pociąg osobowy ; 
8:30 wieczór pociag osobowy ; 
720 rano pociag osobowy. 


Do Zimnowody-Radna o godz. 42 


Do Podwołoczysk i Brodów : 


4:11 po południu pociąg posp. 
10:35 wieczór pociąg mięszany 
9:50 rano pociąg mięszany 


420 po południu pociag pospieszny z Podzameza 


10:49 wieczór pociag mięszany 
1001 rang pociąg mięszany 


Do sprzedania 


ogier 


The Great Gun 21, urodzony w Radow- P 


caeh, lat 8, gniady, 17 miary, Iiremjonowa- 
ny, zdrowy, płodny, produkuje rosłe i gru- 
be konie. Bliższa wiadomość : 


C. K. Ligniówka- Adamów 
post. rest. Lwów. 1718 


. 


GAZETA NAR 
Do Stryja: 

5:50 rano posiąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Stró- 

że, Ławocznego Munkacza, Budapesztu, Stani- 
sławowa i Husiatyna; 4:03 
1020 przed południem pociąg osob. do Stryja, Chy-| 928 
| rowa, Suchy; 8:50 
| 8:45 wieczór pociąg osob. do Stryja, Chyrowa, Su 115 

a: chy, Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Sta 
i | nisławowa i Husiatypa. 2-20 
Do Stanisławowa: 3 15 
9'16 zrana pociag posp. do Stanisławowa, Czernio- | 7-30 
wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 2:10 
4:80 po południu pociąg osobowy do Stanisławowa, | 9.53 
Czerniowiec, Jass i Bukaresztu; %-16 

O po południu. 10'16 wieczór pociąg osobowy do Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Czerniowiec i Suczawy. 
Do Bcłzca: 8:26 
z dworca głównego 8.03 zrana pociąg mięszany do Bełzca i Sokala. 
n 9 229 popołudnin pociąg mięszany do Bełzca tylko 3 36 
z a w piątki. M. 
4:45 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko 14:08 
n we wtorki. 


Już wyszła z druku broszurka 
pod tytułem: 


ZBIOR 


50 praktycznych przepisów 


do sporządzania rozmaitych potraw 


RZEPA ~ 


astewna ściernianka (Stoppelriibensaamen) 
nasienie świeże i pewne 1 litr 1 złr. 
poleca 


J. BULSIGUWAICZ 
skład nasion w Bochni. 


stare i nowe sprzedaje 

1545 najtaniej | 
KASY. WEINER 
Wien l., Salzthorgasse 4. 


Rapp & Grau 


w Pforzheim 1/30 
fabryka łańcuszków 


dla mężczyzn i kobiet, łańcuszków „Mikado“, 
kolji, chatelaines, bransolet i wszystkich 
w zakres ten wchodzących przedmiotów 


ze złota i złota Double. 


COGNAC 


vieux champagne, gatunek wyborny, 

prawdziwy francuski, przyspieszający tra- 

wienie, wzmacniający osoby słabe i przy- 

chodzące po ciężkich chorobach do zdro- 

wia, przesyła oclony i opłatnie po 6 złr. 

za 4 litrowa baryłkę, albo po złr. 4:05 
za 3 duże flaszki w koszyku. 


Również prawdziwy importowany 


Jamajka Rum 


po 5 złr. za baryłkę, a po 3 złr. 90 ct. 
za 3 flaszki w koszyku. 


Wyborną, słodką, naturalną 


MALAGA 
po złr. 5'50 za baryłkę, a po 3 zł. 90 ct. 
za 3 fiaszki w koszyku. 


R. Maiti Tryjest. 


1682 


z makaronu 


wydana przez 


Fabrykę makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta 


M. GRZYBNSKIEJ i Sp. 


we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
25 et., z przesyłką pocztową 30 et 
Przy zamówieniach na makaron dołącza fa- 
bryka egzemplarz bezpłatnie. 


Uniwersalny wabik na sarny 


zjednał sobie uznanie wszędzie , jedynie bo- 
wiem on tylko wyłącznie oddaje z calą 
ścisłością piszczenie, beczenie i wszelkie 
głosy sarny, wskutek czego capy w czasie 
rui soę gromadzą. Z objaśnieniem złr. 1:80 
Sam pisk i bek 80 centów. Cenniki gratis 
i franeo. 1731 


Max von Riedl 
Rev. Fórster, 


München, Bayerstrasse 39. 


Wiedeń, „Hotel Métropole.“ 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Qual. Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*) kapiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 1644 L. Speiser, dyrektor. 


T 
Wszystkie techniczne artykuły 
1296 potrzebne dla 


młynów, gorzelń, browarów, 
tartaków, kopalń nafty cete. 


poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów 


H. OCHMANNA w Iśrośnie. 
0 ZmEU"*=r<tzemywpyh | "WWW "CTTTONRNNNE 


1701 


lasy iedeistie Wystaw p 1 ZI. 


AWZ 


Elmerhausen & Reich, 


Wien, I., Wallfischgasse 3. 
Największy skład angielskich i austrjackich 
Bicyklów Safetles i Trycyklów. 


Cenniki za madesłeniem ct, 10 w markach. 
Książka pouczgiąca 20 ct. w markach. Na- 
b 


iczamy najtaniej, — Fotograficzne 
aparaty momentalne. 


prawy o0 
1533 


każdy los ważny na pz” obydwa-qaq ciągnienia. 
Spis wygranych na obydwa ciągnienia. 


Pierwsze ciągu eme 14. seroma br Droge ciągnieme 15. paźdiern. br. 


1 wygr. 50.000 złr. wart. 1 wygr. 50.000 złr. wart. 
ma śle ae Ba id 5000 „ , 
mes 2000 > . E i 2000 , - 
1 1000. 5 41 ,, 1000 „ , 
2% 500% —. iate 3 500 „  » 
5 ż 200 , a |5 200 , x 
i = 100 . s 10 100 , a 
20 , 50 , » |20 50 , » 
50 , 20 , » 50 , 20 , » 
200 „ 10 losów wy:t. |200 ,„ 10 , > 
2000 . DETS „ |2000, 5 Ph M 


Sprzedają we Lwowie : 
Sokal i Lilien, 
Jakób Stroh. 


LOSY r» 1 2- 


począwszy 


wszystkie zaś znajdujące się 


Przedrukn nie płacimy. 


4, ANY 


z 30-duniowem wypowiedzeniem i 


3 ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wiedzeniem oprocentowane tędą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4%, 
z 30-dniowym termirem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Galic. Bank kredytowy 


od dnia 1, lutego 1690 wydaje 


GNATY KASOWE 


1719 


w obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 


Dyrekcja. 


1716 


ODOWA z Środy dnia 9. lipca 1890. Nr. 156. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 
po popłudniu pociąg pospieszny ; 
wieczór pociąg osobowy; 
rano pociąg osobowy ; 
wieczór pociąg mięszany. 

Z Podwołoezysk i Brodów: 
po południn pociąg posp 
rano pociąg mięszany 
wieczór pociąg mięszany ź r 
po południu pociąg pospieszny na Podzameze 
w nocy pociąg mięszany Š 
wieczór „ » n 


Ze Stryja: 


zrana pociąg osobowy z Budapesztu, Munka- 
cza, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 
po południu pociąg osobowy z Suchy, Chyro- 
wa, Hnsiatyna, Stanisławowa i Stryja : 

w nocy pociąg osobowy z Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego, Stróża, Chyrowa , Stryja, 
Husiatyna i Stanisławowa. 


L. 2412. 


6:53 zrana pociąg osobowy z 
i Stanisławowa; 


Czerniowiec, Husiatyna 


na dworzoc główny 
4 d 10'17 przed południem pociąg 
wtorki i piatki. 


opłatą 6 centów. 


MUZEUM Zakładu nar. 


1 
0 || © li {t LL 
głoszenie licytacji. 

W celu wydzierżawienia prawa propinacy nego t. j. przysługują- 
cego gminie miasta Złoczowa prawa wyłącza a wódki i m 
nych napojów spirytusowych, jakoteż i piwa, oraz prawa pobierania 
dodatku gminnego od napojów (Communał-Auflage), tudzież zańzierża- 
wionego na mocy kontraktu z e. k. Dyrekcją galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego z dnia 12 grudnia 1889 zawartego prawa propinacyj- 
nego w miejscowościach Strutyn z przyległościami, Złoczów z przyle- 
głościami, Bieniów i Horodyłów z przyległościami i w lerytor um 
w Chilczycach 4wanem „Wygoda Chylecka", wreszcie zadzierżuwio- 
nych od Wgo Tytusa Kielanowskiego karczem do dóbr Strutyua nale- 
łących — na czas od dnia 1. sierpnia 1890 do końca grudnia 1893 r. 
odbędzie się wskutek uchwały Rady miejskiej z dnia 21. czerwca br. 
w Magistracie miasta Złoczowa na dniu I5. lipca br. o godz. 10. rano, 
publiczna licytacja tak ustna, jakoteż za pomocą ofert pisemnych. 

Jako cenę wywołania ustanaw.a się roczny czynsz dzierżawny 
a to: a) zm prawo propinacji miejskiej 16 000 zł; b) za dodatki gmin- 
ne (Communal-Aufiage) 16 000 zł.; c) za poddzierżawę prawa wyszyn- 
ku napojów propinacyjnych w miejscowóściach Strutyn z przyległo- 
ciami, Złoczów z przyległościami, Bieniów i Horodyłów z przyl gło- 
Ściami i Wygoda Chylecka 5.000 zł; d) za poddzierżawę karczem w 
Strutynie 750 zł. — Wszystkie te pod a, b, c, d wymienione przed- 
mioty będą wprawdzie osobno licytowane, j-dnakowoż tylko jednej 
osobie lub spółce wydzierżawione. Ze względu, że powyższa licytacja 
licytacja li tylko w jednym powyż oznaczonym terminio się odbedzie, 
będą też i niższe oferty przyjmowane, jednak w wypadku. gdyby oferta 
najwyższa była niższą od ceny wywołania, rozstrzyga Rada miejska. 

Oferty pisemne, zaopatrzone marką steniplową na 50 ct., i przy 
dołączeniu 10*/, zakładu od ofiarowanej kwoty mogą być i przed ter- 
minem wyż nstanowionym na ręce podpisanego burmistrza wnoszone ; 
muszą jednak być opieczętowane i napisem „Oferta* oznaczone. — 
W ofertach pisemnych ma być dokładnie wymienione imię i nazwisko, 
zatiudpienie i miejsce zamieszkania oferenta, dalej dokładnie tak cy- 
frami jakoteż literami ofiarowany czynsz roczny za każdy przedmiot 
osobno wymieniony, tudzież oświadczenie oferenta, iż warunki licyta- 
cyjne są mu dokładnie znane i takowym bezwarunkowo się poddaje. 
Przy ustnej licytacji ma być 10"/, zakład od ofiarowanej kwoty, zło- 
Żony do rąk komisji licytacyjnej. Jako zakład używać można bądźto 
gotówki, bąlźteż papierów wartościowych pupilarne bezpieczeństwo 
dających wedle kursu w ostatnim numerze Gazety lwowskiej na giel- 
dzie wiedeńskiej notowanego, jednakże nie wyższego nad wartość no- 
minalną. Bliższe warunki tej dzierżawy przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w registraturze Magistratu. 

Złoczów, dnia 29. czerwca 1830. 


1713 


Ostrzeżenie. 
Od dłuższego już czasu obiegają pogłoski, jakoby Fabryka roso- 
lisów i likierów JW. hr. Potockiego w Łańcucie została wydzierżawio- 
ną, a prowadzona odtąd niedbale, dostarcza obecnie wyrobów znacznie 


gorszej jakości, które nie mogą iść w porównanie z proluktami przed- 
tem powszechnie za doskonałe uznanemi. 
Ponieważ wieści owe są z gruntu fałszywe i oblhczone na wpro- 


wadzenie w błąd Publiczności, zaś zdolne są zachwiać dobrą opfnię, 
jaką dotąd się cieszy Fabryka Łańcucka, przeto oświadczającć , że am 
w technicznem ani w administracyjnem kierownictwie Fabryki Łań- 
cuckiej Żadna nie zaszła zmiuna, nadmieniamy wyrażnie, iż rozsiewa- 
czy tych fałszywych wieści z całą bezwzględnością do odpowiedzial- 
ności przed sądem pociągniemy. l 
Również niejednokrotnie zostało stwierdzonem, Że w oryginalnych 
flaszkach Fabryki Łańcuckiej sprzedawane bywają w niektórych han- 
dlach liche fabrykaty obcych rossolisów. W razie stwierdzenia takiego 
faktu, uprasza się Szanowną Publiczność poduć taki wypadek do wia- 
Ści Zarządu fabryki rossolisów w Łańcucie celem wyśledzenia 


dom ści : 
winowajcy i wytoczenia mu pozwu przed Sądem. 


Zarząd Centralny dóbr galicyjskich hr. Romana 
Potockiego we Lwowie. 


Trwałe i tanie obuwie 


wszelkiego rodzaju — wykounje 


FRANCISZEK MERTA 


przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10. 


Na sezon szkolny 


SKŁAD PAPIERU 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


ANTONIEGO GAWLOWSKIEGO 


ulica Batorego l. 14 
(naprzeciw ces. król. sądu krajowego) 
poleca 
w wielkim wyborze Zeszyty od 1 eenta i wyżej, na Y 
papier libra % et. i Tj. reisbrety, e aa 
piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z fabryki Kuhna, ołówki itp. 
przybory szkolne. 


Na sezon Szkolny 
Kujoyzs u04%28 EN 


Ze Stanisławowa: 


800 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, 


2:00 po południu pociąg osob. z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 


Z Bolzea: 
5:41 po południu pociąg mięszany %4 Bełzca i Sokala. 


Sszczegółowy rozkład jazdy na szlakach e. k. 
kolei państwowych nabyć można w kaźdej stacji za 


Przewodnik po Lwowie. 


godziny 10. do 1 przed południem , od 3. do 5. po 
południu, we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


Na sezon szkolny 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra- 
tuszu, codziennie od godziny 9. do 1,, od 3. do 6-ej, 
wstęp w poniedziałek 50 et, w inne dnie tygodnia 
20 ct., w niedzielę otwarte ol 10 do 1-szej, wstęp 
| wolny. 


Suczawy, Czerniowiec 


i Stanisławowa; 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności w 
święta i niedzielę od godziny 10 do 11, w środę i 
w sobotę od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA codziennie, 
z wyiątkiem dni ferjalnyeh, 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych 
plac św. Ducha L. 10, I piętro w dawnym lokalu 
otwarta codziennie od godziny 10 do 4 po południu, 
Wstęp w dnie powszednie 30 et., w niedziele i świę- 
ta 15 et. 


GMACH SEJMOWY codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


mięszany z Bełzca we 


im. Ossolińskich , od 


JAN IHNATOWICZ 


poloca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 

AMANDINA usuwa plamy po- ct. KORZEŃ mydlany do prania 


wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 
białka, lodów itp., fiakon 25| nych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy tłu- po Aactugi „al . 04 
ste z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółełowe do wywa- 
lorowych". *, e N gS iani ; y 
s biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik. . 25| i jedwabnych kawałek . . 25 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, flakonik mały 20 ct. ka, piwa, kawy, czekolady, 
Y > - « . « -e « . 30| pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w brazyli- sołu i t. p., fiakon 187.435 
nie materje czarne wypłowia- Ą 
ła 1 A ig OKSALINA wywabia plamy a- 
pierwotny kolor, połysk iy: tramentowe, rdzawe i krwawe, 
wność pakiet . `. . ., ọg| 7 Papieru i bielizny, flaszka . 25 
ETILINA usuwa plamy powsta- QUILAJA materje wełniane i 
łe z podłóg, z farb anilino= iedwabne, prana w odwarze 
wych, trawy, lakierów i smoły Quilai tracą plamy i odzysku- 
Akon . . . . 25| Ja świeżość, przytem kolor ma- 
i Pe ek terji nie traci, pakiet . . 06 
JAVELINA wywabia z bieli- WYSKOK 
zny plamy powstałe z piwa, > terpentynowy usuwa 
wina czerwonego, owoców, kon- piamy pokostowe, olejne i 
fitur, flakon . =|<LE a.20 żywiczne, flakon . . . . 25 
KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
się do czyszczenia palców Z a rje białe wełniane z brudu i 
tramentu, laseczka 05| kurzu. , aa. / ESIĘCU 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35 — 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 
Rynek 1. 2. 31 
T 


Najtańsze żródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, barasu, 
fiłozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeżb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum. grze- 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów do reperacji fortepianów 
w handlu pod firmą 


~ ~ 
GE NDH A EL 
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego l. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast, 


et Całodzionne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją 

>» od złr. 3-50. poczta, telegraf, apteka w miejscu. — g e 
N O | w Zakładzie hydropatja, kąpiele borowinowe, mięsie- a 
"= = nie, elektryzacje. E = 9 
N — © 
o = 
s< EJ 
z e er ʻ = 
w AE 
= Pokoje eleganeko umeblowane. Bilard, gimnastyka, — 29 © z 
S © czytelnia. — Na żądanie prospekta wysłane zostaną. | Q S 
z- g Na żądanie powozy do stacji kol. w Chabówce. pg 5 
N E g Zakład rozporządza obecnie 65 pokojami! "gag | i 


kicie kkk kkk 


Istniejąca od 23 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


ue Lwowie, m fotelu Żorża 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 
wszełkie towary optyczne i fizykalna 
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych tabryk 
} y p ę 

krajowych i zagranicznych, jako to : 
okulary, ewikiery od 80 et. i wyżej, barometry pod gwa- | 
rancją, termometry, steroskopy. mikroskopy, rozmaite lupy 
it p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry- 
cznych pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 
i pod gwarancją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio. 
Z głębokim szacunkiem 


T. Kotkowski. optyk. 
* 


1680 


CERATY 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


St. Wyszyńska 


Twów, ulica Ormiańíska 1. 26. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Lelefonu Nr. Pita). 


l 


